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Rząd Bald&ina posiada H'ięk!!izo§ć· · 
An°qlicg ·nie bfidą ~klonfti do ustęP,stw UJ zatarqu · 

= · „ u;losko-abi:sqńskini 
LONOYN, (PA'IJ. Z ogłoszo­

nych wczoraj nad ranem re­
zultatów wyborczych wynika, 
ze dotychczas wybranych jest 
2?0 po:;/óro, z których 40 wy­
branych było już poprzednio 
he~ aktu ~yborczego wobec 

· braku sprzeciwu ze strony 
koutrkan<lydatów, a 230 wy­
_hranych zostało onegdaj. 

. W sród wybranych jest 184 
vrx>le1.niktlro rządu i 86 pru„­
ci.rmiik(;ro. Konserwatyści liczą 
dotychczas tó:' man<latów, w 
t.em 3 now.ozdobyte, a utracili 
55 mandatów. 
· Nar•><low1 liberałowie (grupa 
SimonaJ liczą 14- mandatów -
je<leu zdobyty, a 3 utracoii.-. 

• „ 

4.55:;.780, a po stronie opozycji „Times" po stwierdzeniu przyro-1 kreśla znaczny wzrost głosów labou 
4.245.354. Głosów konserwatywn)ch- stu glosow labourzystów, pbze, że rzystów po kl~ce, jaką purtja ta po-
4.0(3.675, !fłosów Labour Party - niema żadnej rlłtbie*uości w opinji niosła w roku 1tJ31, za:rnucwjąc, że 
3.70t.9µi. IJ zrost gfosóro Labour Par całego kraju, ety to odnośnie puli- Labour Party oddaje narodowi swe 
ry Jest bardz•J znu-.:zn!J 1 1oydaje aię tyki zagruuiczneJ czy też wewnętrz- nowe siły w trudnych przyszłych la­
prlekraczać liczbt; głosów oddanych ntlj. Wybory n.ie wyrządziły żadnej tach. 
na .Lab<Jur l'arly w 1-0ku 192!ł. Ale szkody, aui nie wywołały zamiesza-
mimo to IALour Pa1ty nic uzysku n1a, jakitgo można byfo się ooowiać, 
tak wielu mandatów, jak się spo- lecz każdy kto zdaje sobie sprawę z 
Jz~ewauo, duę!-i ,u trzy muniu się tua- doniosłości polityk.i zagranicznej 
ctuie wuiejszcJ copra'ń da, ale uie- Wielkiej łłrytanji. nie może żałować, 
wątpliwej większości rtąduwej w ca że wybury Anglja ma już poza sobą. 
lyw szeregu mia!t, w których Labour z prasy konserwatywnej jedynie 
l'arty hl'L)la ua uąskunie pr1.ewabi. ,,Daily Mail" podkreśla z goryczą pe 
Sądzą z obecnych tezultatów wne zdobycze labouuystów. Charak 

wyborczych, że roiększuść rzą- terystyczuym rysem dotychczaso­
dorou bęclzie ID!JIWSila od 150 wycli rezu.lta1ów wyborów - pisze 
cJ.o '.!.OO posłów i prmvdOf'Jodob- dziennik - jest z1uczny przyrost glo 

sów socjalistyctuych prawie we 
nie będzie bliższa '200, niż 150. wstystkich okri;guch_ oraz zmniejsze 

OPINJA PRASY nie się więk·i;zości rządowej. 
ANGU~LSK1EJ. „Ddily Herald„ wyraża zadowole 

OPINJA PRASY · 
FRANCUSKtEJ 

PARYż, (PA'Q. Więkstość prasy 
francuskiej przypuszc;i:a na podsta 
wie dot)'chczasowych wyników wy­
borów angiels"'ich, że · rząd mu za. 
pcwniuną dotyc·bczasową większość. 

Prasa lewicowa wyraża uidowu­
lenie ze wtrostu głosów Jabou.rzy­
stów. 

ści zdobę<l.ą okolo 200 mandat&m. 
czyli 4 razy więcej ro poróronaniu • 
obecną liczbą poslóro. 

Umiarkowany „L'Ord·re" pisze, te 
wszv:.tkie przewidgroania nalei:y czy 
t1ić pod klJlem zatargu rolosko - abi.­
sgriskiego. Vzie11nik przewiduje, ż• 
jeśli le11Jica wyjdzie znacznie wzmo­
cniona z rogboróro, to rząd nie będzie 
sklo11ng do ,stępstw względem 
W loch. 

Do trumny Marszałka 
nie wdziera sit: Jut wilgot 

Narodowa Labour Party (gru 
pa Mac .l::>onałda) '-' 5 nrandn-
ty. jeden zdobyty a 3 utra<"one. ------------11111..: _____________ llłlll __________ _ 

U/;'~ycYJria Labour ł'arty Od 1 d • • • k k 
LOND}'.N, {ł'A l) . l'rasa konserwa ole L wyniku wyborów w sposób 

tywua '~ yraża zadowolenie z dotych Id~ dyskretny. W kazt1jąc na c~ęś­
czacuwy&. wyników w~borl.$w. cWwy wyruJqvyhol'. • '2ieunik pod 

„Le Populaire" przewiduje, że La· 
botu Party wy jdz1e znacznie wzruoc 
01ona z wyborów. Sukces labour;i:y­
stów nie jest tak wielki - pisze 
dziennik - jak spodtiewano się 
pacd wypadkami gcue'ń skiewi, któ­
re zostały zręcznie wykor~ystane 
przez rząd. Dziennik przewiduje, że 
IP O!lateczn11m rezWtacił. labourzg. 

Wctvr<•J .t.el.Jraht ::.1i: w K.rakow1e 
~onil!>Jd poJ prLe'ńoiJuict'ńew gen. 
tł.ouµµcrt„, w obt:cuośc1 pretl'!lłl 'N. 
l. K. geu. Krte1111eńskiegu orat ks. 
„uswsta ~· 1glew 1cta. ~o misja 111w1er 
llila, 1.e p1ęsiJ, ktora wdarła 1uę U• 
µrtt:<luto J„ wu udu ru l\litr~.tltł&11 Pił 
.udskiego uasl.utek uieStctelnośc1 po 
.>rte<l111ej :neliruej t ruwuy , zui;tała 
·ałkuwic1e 0µ11uowaua tak, .te ol.lec­
nie u1e stw1eruwuu uui siadu piet.ni 
:~han zal>alsamuwania jest dosl\Uuały. 

~::'t:~=:.-::i:::.u:1! . . . gru n11 zn1z a 'marnego 
byltJ µrzervażnie na konserwa.., od 10 do "l!!I procent 

Kowi>1Jd tgud~1e t pupr.tednią za. 
1t0wieiltią, postanowiła w du. 15 gru 
.inia L .tn w,_termiuie, w którym wy, 
"oltctona ·iostanie tymcusowa meta 
Iowa truw1111, umieścić w niej trum­
nę krysilaluwą aż do czasu ukończe 
uia budo v sarkofagu. 

tystach. 
• L11.tt:m1łowie opozycyjni łgru 
pa Samuela) bez przy~vbdC'y, 
kb)ry pr~e,>a<lł, UZ}iskah 8 man 
darów, ia< nego ztłobytego, a ó 
ątracon')ch. 

\\i re-szcie jeden mandat zdo­
był w eza leżuy opozycjon ish1. 

Co się t)czy liczby głusów, to po 
stronie rtqdu uddauu dotythctu.s 

W ,,Dzienniku Ustaw" ogłolltony 
został dekret Prezydenta Rtµlitej v. 
sprllwit: obniżenia k.omornego ora1 
zmiany ustawy o ochronie lokato· 
rów. · 

ł'rtepisy tego dekretu posiana· 
wiają obniżenie potlstawowego ku 
wuruebu mieszkań 1 lokali, pudle· 
gajqcycli us1awie o ochronie luk11· 
tort)w, przyczem obuiżka ta wyuo 
sić będzie dla .mieszkań ;..izbowych 

2a zamordowanie żanr· pracodawcy 
1 

zaUJiśnle na !!łłZUólenlcg 
• Sąd Uknu,vwy . W · Lublinie I wsi 

1

L1pa pow. Ja1;1owskiego 
na sesji w azdowej w Jano- ~amor<lował żonę swego chle 
wie · ~obeCstm r.oz~oL.i1uwal . 1oda\~cy Antoutnę Trykową. 
wczora.\ sprawę · jozefa A<lam •ą<l biorąc µoJ uwagę, ze o· 
sJiiego at ~9, pochodzącego z .;karżony był JUŻ 5 razy karu 
Czachowa, pow. opętowskie· ny i że zbrucłt~a dokonał /. pre 
f!O. o-;karżonego o mord .rahun medytacją w stanie pełnej po 
kowy. , C'zytalności, skazał go na ka-

Adamski w czerw<;U r. b. we rę śmiecci przez powieszenie. 

Wicieli w· pień . oddział , ·Włochów 
· ł'ov. uL111e1ste 8tarc1e ro.tegrllło 11ię I uuwoścL · · · . 

wczoraj ua połuunie · od Mak111le. Ze źródeł angielskich donoszą, że 
O 1'1ttfciu tem ;i:e źródeł lr1111cu~kicl1, w dniu wczorajszym po parodnio­
llng1e1t;tocb i abisyńskich duuosią, wych ·walkach, w których wzgórze 
te uddział abisyński natknął się' ta111 Atbi (o wysokości 800 metrów) prze 
przypudkuwo na · oddział wioski, chodziło z rąk do rąk, batałjon aska 
konwojujący żywność i amunicję rysów zdołał wyprzeć ze. wzgóri11 
d~u wojsk włoskich. Abisyuc;i:y~y p~rlyza.ntów a.bisyiiskich, tracąc 2 za 
tue puuoi>ząc żadnych strat, 'tlllesh bitych t J ra01oneg-0. 
cały konwój 'i iag1m1ęli 's1 . mułów Na froncie, południowym wedlur 
z workami mąki i pociskami. informacyj ze źródeł angielskich w 

' . . . . doliuie rzeki Fafau po<lduło się Wio-
~ st~rc1u tem zr?dła wlosk1e mfo~ chom pa-rę tvsiecv Ahiwńczvk6w. 

muJ14 Jak UlistępuJe: W odle~lośC1 
30 kim. ua połuduio-zacbód od Ma­
kalle w małej miejscowości górskiej 
po„uwul się oddliul 1 artylerji gór­
skiej pod wodzq majora Delmonte, 
nie n11puty~ając nigdzie. nłt opór. A-
1karys1 eskortujący muły. . wiozące 
arwaty. śpiewali piosenki ' wojeóne. 
Nagle posypały się strzały, padł ma 
jo_r Delmonte i dwa . juczne muły. 
Wyśłaoo silne odclzialy szybkie zło­
iont' z rzarnych kosznl i a~karysów, 
celem oczyszczenia terenu. Do chwi 
li obecnej nie ' nadeszły jeszci.e wia-

\. .. 

CzqtaJcle 

W,esołe WiadomoScl 
<X>lłKA' CUR1E • SKtODOWSKl.l'.J 

' LAUREAT.l\.Ą NOBLA 
NagrorJę Nobla w dziale chemji zc 

19:55 rok przyzuano profesorowi Jo· 
liot i jego małżonce Irenie Curie-Jo.

1 liot (córce ś. p. , Maiji Curie-Skłodo'ń 
sJUej). ' 

·' . 

(2-pokojowych) I mniejszyrb - t5 
proc., dla mieszkań większyl·h oraz 
lokali przemysłowych i handlowych 
1irm, które zostały zaliczone w ro· 
ku bieżąc.) m do 7 i 8-ej kutegorji 
puemysłowej i ,.ej kalegorji han· 
dlowej - tu procent. 

Komorne w budynkach, niepod· 
w części pod1111j~te ulegnie oLniże 
niu w tym s11mym stosunku, co ku· 
wurne płacone przez lokatora. 

Komorne w budynkach, nie pod 
legających ustawie o ochronie luka · 
tur1)w, a ualei.qcych do 11kar!Ju puń 
slwa, biinków µai1stv.uwych, .twiąt 
ków s11mortądu terytorjalnegu, ta· 
kładów ubetpiecteń spolectnych o 
rai innych instytucyj prawa pu· 
bhc1.11ego olJniżune zu~tanie w po 
dolmy sposób, a więc dla mieszktii1 
;.jzbowych (:!-pokojowych) i mniej­
szych o 15 proc„ dla mieszkań ,.iz. 

bowych f3 pokojowych) i większych 
o tu .proc. W domach należących do 
zakliulów ubezpieczeń społec1.nych 
olmiżka nllstąpi w stosunku do ko· Ze ŚUJiata 
w•>rnegu z grudnia 19;.& r. 
Zniżki te wprowadzone zostają oa PAULO 21 SfUUł.:NTóW 

uk.ru. od «111111 I i;rudnia 19;; r. do 
dnia ;o listopada 193? r., 8 wii:c w KA m. (PAT). Ogłoszono O• 
ukresi6a w .którym wprowadtune zu. .lędowo, że w czasie w<.-zoraj 
stu.ją nowe .ohciąże~ia. po<latk~we •:trt·b zujść nu uniwersyłt><·ie 
na. rzecz zrowuowa;i:e111a budzetu · •flllrą strzułów poliC' ji angieł· 
µaustwowego. k. · ·•t ·>t b 

jcdnocze.foie z pod ustawy o och- • •eJ. pau o ~ runnyc atu• 
runie lokatorów zostaną wy jęte I dentow. Uruwersytet został 
mieszkania złożone z b pokojów i 1,amknięty. 
wil(ki;ze, mieszkania mniejsze po· . 
wstale i pr.tebudowy większy cli NAP AD NA SKLEP 
miei;zkań, dokonanej po dniu l grud Japoński sklep z porcelaną. zna}• 
nia 1915 oraz lokale wil(ksiych prze1l ~ujący się w śród.mieścin Szangha• 
sit;biorst w p~zen~y~luw ych. i handlu- 1!1• „zostuł. napa~111ęty prze~ ;rupę 
wych (z wyjątkiem lokalow przed Chmczykow, ktorzy po rozb1cJU wł­
siębiorslw prztJmysłow ych 7 i 8 ku- tryn i rozrzucen'iu ulotek anty-ja„ 
tęgorji i handlowych 4 kategorji). pańskich rozbiegli Jię. 

Biżuterję i artystyczną robotę jubilerską naisolidniej i najtaniej 
w firmie ,,ZENITH'' ul. Sieradzka 2. 

f 
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Kartele-zmowa lłbcrch bogaar .:e•o.!:c1k ~ 

Str. 2 

·ze szkodą dla kies.leni· szarego DJICOWDika Przyjec~:iER:~· prowincji 
młody człowiek, który chcial 

Problem kartelmYy stanowi, nie sama, kiedy zastanowimy sta~ ~atru?nienia, o te~ naj· nie utknęly w ciszy gahine· znaleźć pracę w w arszm:vie. 
jak już to podkreśliliśmy, za- się nad następującemi spra- lepieJ vnemy. Orgaruzlw.,e tów ministerjalnych. Nie znał tu nikogo, więc dał 

ładnienie bardzo trudne wami: · pracownicze od lat 5' mają do - łak wyobraża sobie Pan · · p d ogłoszenie do gazety: ktualność tego tematu rośnie 1) czy ceny kraJ· owych pro~ czynienia - obok bezrobocia ose rozwiązanie zaga nie· · l d · d · ' Ob t · k t k · k t l 7 · ,,Młody m.echanik szuka pra . niema z ma na zien. ee- duktów wzrosły po skarteli- pows aJącego ws u e · zamy· ma ar e owego~ 
nie, po ogłoszeniu już dekre- zowaniu danej gałęzi wy- kania warsztatów pracy - ze - Pytanie pań11kie jest za· c·r Oferty „ do redakcji sub 
tów, wprowadzających nowe twórczości, czy też spadły? szczególnym· objawem bezro· razem odpowiedzią. Uważam, · " ezrobotny • - . 
obciążenia dla świata pracy, 2) czy eksport danego pro· bocin, polegającym na zamy- że kartele należy rozwiązać. Czekał cierpl_iwie na rezul• 
problem obniżenia kosz'tów u- duktu, po skartelizowaniu, kaniu warsztatów prac_y i wy życie gospodarcze Polski, tat ogłoszenia i.„ o radościł1 
trzymania, nabiera szczegół- ł rzut'aniu prncownikow na stopień rozwoju naszego prze Zaledwie po trzech dniach o-
nej wagi. Najwyższe są ceny wzrósł, czy eż zmalał? bruk, jedynie dlatego, że da- mysłu, nie dorosły do tego, trzymał całą paczkę propozy„ 
artykułów skartelizowanych. '.J) czy po skartelizowaniu, ny warsztat pracy został skar żeby decydował;r sztuczne or cyj i ofert! Zabrał się gorącz· 
które w poważnej mierze liczba zatrudnionych pracow- tełizowany. Ze strony dygni· ganizacje. Kartele nie sprzy· kowo do czytania. 
obciążają wszystkie warstwy dłnik~w' wzrosła, czy też spa· tarzy kartelowych zapadł wy jają rozwojowi naszego prze· I oferta. 
Społeczeństwa. · _ a. rok, że ta i ta fabryka zosta- mysłu. Zwalczają one bowiem Szanowny Panie! Szuka pan'. 

. Dla nas najbardziej cieka-. Gdyby od)lowiedzi na te py- nie zaruknięta „dla uregulo· powstanie nowych warszta· posady, to znaczy, że panJ"eist 
"Wy jest -pogląd przedstawicie- tania wypadły dodatnio, wte- wania rynku". Właściciele fa tów pracy. biedny. jeżeli jest pa.n bie ny. 
li świata pracy na kartele. dy nie możnahy nic zarzudć bryk otrzymują sule odstęp- Jestem zdania, że kartele po to znaczy, że potrzebny jest· 
Zwróciliśmy się więc do. posła kartelom. A jak jednak Jest ne za unieruchomienie, a rze winny zostać rozwiązane, . z panu majątek. Może go pan 
'TIT d S ' k • t "' '?w· Jk' k SZ8 pracowników IDUSi gfod&- wyjątkiem IDOie 8-miu, kto• łl d lvv.ło zimierza zc~.ep_an~ ie90. w rzeczyw1s osc1 ie ie -~r wać bez nadziei . znalezienia re rzeczywiście eksportu- atwo z obyć. Kup pan na-
w1ceprezesa UnJi Związkow tele Sfl w rękach obcego kapi- -rarobku. W tych warunkach . kt, h 1, l tychmiast naszą książkę pod 

d h P k U t ł kt' · · .,. Ją, a oryc g ownym ce em 1 Zawo owyc racowni ów - a u, ory me pracuje u nas musz"' być przeciwnikiem kar . . t k k t tytu em: „jak dojść, dobiec, 
mysłowych. Pos .. Szczepański poto. by zwiększyć eksport teli'. ~ nie jes wyzys onsumen a. doskoczyć do maj·ątku". Wy· -

l k . · d k · · b d b Na tero pos. Szczepański wyraża gotowość zabrania gło po s IeJ pro u CJl, y z o y- _Czego oczekuje Pan Poseł koń~ey swe ciekawe wywo· syłam.y za zaliczeniem. Ceµ& 
·su w tęj sprawie,. podnosząc wać dla Polski nowe rynki za- od komisji powołanej dla zba dy." Wynika z nich, że poseł 3 zł. Księgarnia Kropkiewicza. 
ważność zagadnienia. graniczne. Działalność obce- dania gospodarki kartelo· Szczepański jest zwolenni·. 11 oferta. - Jaki jest stosunek świata go kapitału w Polsce ograni· wej? - kiem radykalnej metody. U· Szuka pan pos'ady? Chce 
pracy do karteli? cza się, dzięki monopolistycz- _ Od komisji tej społeczeń ważając kartele za zło w na· pan wiedzieć czy ją znajdzie?i 

- Pogląd reprezentowany nemu stanowisku, jakie zaj- stwo oczekuje, że wyciągnie szem życiu gospodarcze.m i Proszę nie zwlekając odwie„ 
przez -sfery pracownicze -· muje przemysł skartelizowa· odpowiednie wnioski. Nie społeczne.ll4 pragnie rozwią- dzić wróżkę-chiromantkę Tra­
mówi pos. Szczepański- zgod i;tY• do eksploatacji rynku kra- chcę przesądzać sprawy, ale zania tych „sztucznych orga· wiat~ (Smolna 1). Dla nieza.: 
ny jest z opinją całego społe- Jowego. obawiam się, by ta ważna nizacyj", które dla nas nie są możnych ulgi. Przyjmuje od 
czeństwa. Podczas dyskusji w Odnośnie do cen, wiadomo sprawa nie utknęła w powo- odpowiednie. 8-ej rano do 8-ej wieczorem. 
Sejmie, z racji wniesienia u- powszechnie, że po skartelizo dzi raportów i posiedzeń. Do W następnym numerze za- Ul oferta. 
stawy o pełnomocnictwach, waniu, ceny wzrastają. Co do spraw kartelowych należy po mieścimy ciekawą -rozmowę Poco pauu posada, jeżeli 
przemawiali przedstawiciele tego niema żadnej różnicy dejść s~ybko i decyzje mu· z drugim posłem Qracowni· t)11ko za 10 żl. może pan. gra­
:wszystkich warstw społecz- zdań. Jaki jest wpływ proce· szą być zasadnicze. Chodzi o czym Warszawy, p. Romanem jąc w naszej najszczęśliwsz .. ,j 
.nych. Gdy chodziło o Kartele, su kartelizacji przemysłu na to, by wyniki pr:ac komisji Krukowskim. kolekturze, wv""rać miljo ... Wj 
opinja była jednolita. Naj- ostatniem ciągnieniu padła u. 

~~;1lij ::zz:Ji:;:!~i!i!0:1=i~: Czyn - 01· 11 łza - na rzecz Annopol:a ~; ;a::~a~as~~·~~~·i~~z~~::, twa. Rolnik szczególnie dotkli ~ U ry. 
wie odczuwa wysokie ceny IV oferta. ,_ 
arty.kułów prze~ysłowych, to dom pracy I nauki I godziwej rozrywki dla młodzle!y Kto szuka pracy powiniea. 
gdyz ceny artykułow rolnych n· d 0 . d . . - 1 1 ł -. k .d nosić tylko trzewiki firmw 
spadły ·W katastrofalny spo- ie nr. opuszcz?ny. przez I . tem, ze z~eci . ai;mopo - po .a. stawa a. się z az ym „Skórpol„, które się nigdy nie· 
sób. ' Pod atakiem rolnictwa wszystkie~ zapomn1~y Anno· skie k~adną,, wiedzieli wszy- dm~IJ?.· .zadamem coraz t~ J?O~ ździerają. Polecamy duży WY.­
podpisujemy się wszyscy, po-I po~, przezy~ał ,w. dmu wczo- scy ~iesz~~cy War~za~, .o wazmejszem, cora~ to p11meJ bór. Ceny niskie ... 
dzielając poglądy przezeń wy- ra~s~ym swoje s'~1~to: Wobec tem Jednak, ze orgam~uJą się szem do wy~onam!1- V oferta. _ 
aż nosc1 przedstawic1eh rządu, w bandy rabunkowe, ze napa- I znalazł się ktos, kto pod· 

, r onU. . . p p ł miasta, oraz wyższego ducho- dają na szosach na ludzi prze- jął pierwsze kroki w kierun· Czy to ty ogłoszenie podałeś 
k 

-t 1 waza wkięcdl' andl ose wieństwa, z Ks. Kardynałem chodzących·,. dowiedzieliśmy ku przyjścia tej nieszcześli· do gazety, kochany Stasiu? Je-, ar e e za sz o 1we a na· K k · 1.:- j • • or· z'el· to t ·t · · . · · d ? a owskim nuncjuszem pa- się dopiero wczoraj z ust dy- weJ m 0<1ziezy z pomocą. 1ar 1 Y• o znaczy, ze spe·• 
szegopzycrnlil?0pspo !łrc~egod. pieskim Mg;. Marmaggim oraz rektora „Caritarn" ks. dr. 01- niczką jest pan~ mecenns~wa cjalnie posade zmieniasz, że-

- ozwo an, ze me o po- b' k l K G k' Ton • Jakuhow1czowa, ktora by mnie alimentów nie pła· 
.wiem wprost. Zasady istnie- itnsąunpaemczeploeo_:ydmo,kons. aw- szeZwacsyiteogwoa.no nam wc 

0 
· nie uciekając sie do żadnej cić. Ale ja cie na nowej posa,„: 

nia karteli bronią w całej roz , . . ano .u- · z raj sławnej filantropji, do syste- dzie też znajde i kwasem ciA ciągłości sfery przemysłcowe roczystego posw1ęcema kamie- cały szereg konkretnych wy- , t , . d h hl . 1 ż h d .• , „ , . . . . . . • n· u· 1 , d d dl dk · k' d ł d • · _ mow „ ancząceJ o roczynno o eJe e yś wie ziiil. ale rowmez poza mem1 1stme- •a w~e~e nego I?° . om a pa · ow, . ie Y m 0 ziez anno ści", posta:r::>wiła podzielić się A jeżeli to nie ty, to }Jrze• 
je szereg niezależnych ludzi, u młodz~ez?' rohotmczeJ. . . . po!śka ucieka~ domu, wych<_>· z biedakami cząstką swojego praszam za omyłkę. 
trzymujących, że kartele win- Kt6z me zna .dusZY, d~1s1eJ· dzi na szosy 1 d'!puszczi. się własnego majątku. 
ny istnieć Wskazuj· A oni że szego Annopola? Ktoz me .zna zwykłego pod słoncem bandy· p T Jak b . d Kochająca Kundzia. · "' • · - ł d · . 1 k' . ? tyzmu. . on • u ow1czowa a· VI oferta. kartele stanowią wyższą je<l- zyci~ m. !> ztezy annopo s tej\ . · . . la przykła i oddala ,,Carita• 
nostkę gospodarczą i wobec te· P1sal.ismy o tych spraw~ch „Kilka tygodm temu donosi- sowi" warszawskiemu· 5 tysię Kto chce znaleźć pracę, mu• 
go łatwiej jest kontrolować częs,to .1 obsze~me, wysuwajl!C h~my o teru, .te grupa chłop· cy mtr. kw. placu na Nowem si skoi1czyć kursa szoferskie 
ich gospodarkę Posunięcia na sw1atło dzienne wszystkie cow z Annopoła zatarasowała B 'd . • Gwiz<lalskiego. Dla hezrobot• 

· t d' 1 d · k ' b lin •ę koleJ'ową chcąc atr ro me, przeznaczaJąc ~o nych ula" rządu wobec karteli .w tych r~ge. je u . z~, torzr poz a- , . ' z z.y· pod budowę Domu dla Mło- c 1
• 

warunkach powinny się ogra· ·wiem zostah 1 pracy l chleba. ~ac ~pociąg ~ celach grabie· dzieży Annopolskiej. śladami VII oferta. 
ni.czyć do kontroli gospodarki To, co dzieje się w barakach zy • .r ~kt ten J~~t. chy~a ~osta- zacnej ofiarodawczyni poszli Szukasz pracy? Znajdziesz 
skartelizowanej. Nie podzie- na Annopolu, posłużyćhy ruo- teczme przeraz ... Jący 1 me wy inni i w rezultacie, na Nowem itt. jeżeli będziesz prał swą bie 

· lam tego poglądu. Sprawę kar gło za temat Jo największego malgka ~omenttaakr~y.t l . Bródni~ urastać począł gmach liznę w mechanicznej pralni 
teli należy powiązać z cało- chyba, nowoczesnego drama· og.o .~a 1 san na ez1;1: ofiarnego czynu. „Mydlin". Bi.eJizna . bowiem 
kształtem naszej sytuacji go- tu. Dramatu człowfoka pracy, ł<ty w_idc? 

1 
K~? ma ponosic W dniu wczorajszym. odhy· prana w far~lm „Mydlin„ wzbu 

spodarczej i podejść do tego dramatu najmłodszego tJOko· o powie .ziat<ls~ ~a rystępne Io się właśnie poświęcenie ka· dza zau ame i szacunek. 
zagadnienia hardziej zasadni- lenia, które żyć i urastac mu- czyny_ teJ, m 0 zie~y . mienia węgi~lnego pod ten no I VIII oferta. 
czo. Odpowiedź na pytanie, si w strasznej atmosferze nę-- życie. Stra~e z~cie,hstwa- wy gmach. W uroczystości tej Szanowny Panie! · Jestem 
czy kartele są szkodliwe pad- dzy. bzaJ.ąc". wa~u .n~ ~y .ezro- gremja.lnie wzięli udział mie· przystojną, stęsknioną młodą 
_______ ma ______________ . --- ocia 1 naJs.k.raJIUeJsZeJ roz- szkańcy Annopola, a przede· wdówką. Nie ma pan roboty? 

S I kl d 
• d paczy. . , wszystkiem liczne zastępy Przyjdź pan do mnie jutro o ena orzr S a iJJil man atu Bo trz~ha przy1ąc. za r~ecz młodzieży bezrobotnej. 9-tej. kie<ly gospodyni wyj· 

• p~wną, ~e ,hezrohoc1!' wsrud Dom dla młodzieży na Anno dzie. Będzie pan miał pełne 
jeśli otrzymują uposałenle Z fundusz6w publicznych mesz!'-anc<_>w bara~ow an.n<?- polu, mieć będzie charakter ręce roboty. Czekam z utęsk-

W kolach politycznych wrażenie I senatorów nie będzie zmuszonych połs~ich metylk~ n!e zmmeJ~ domu pracy. Młodzież która nieniem. 
wyw1trla . re4ygnecja senatora Tho- do złożenia mandatu. Wśród sena· sza ~1ę, a.le prz~ClWllle - z kaz w.ychodzi ze szkół powszech· Krochmałska. 
ra z mandatu. która nastąpiła po t\)rów. którzy zajmują równocześ- dym roki.em wzrasta. Przycho- nych, będzie tu mogła uci:yć P. s. c~ pan aby tylko 
rozmowie z marszałkiem Senatu uie stanowiska opłacane z fundu- dzA nowi bezrobotni, któr7V si'ę. za•,vodu, dzi'ę'i' uruchomie Prysturem. szów publicznych wymieniani są "' -1 • A przystojny w rozmowie tej marszałek Pry- m. in. dr. Emil. Bobrnwski. lekarz rekrutują się przeważnie z niu warsztatów szewckich sto · Napoleon Sądek. 
stor mial wskazać na · niemożliwość naczelny Ubezp1t:czałm Społecznej młodzjeży, opuszczającej mu- larskich, ślusarskich i kra· 
łączenia mandatu ze stanowiskiem, w Krakowie. Roman Cholewicki, ry szkoły powszechnej. · wieckich. Będzie miała włas· 
opłacanem z funduszów publicz- dyrektor Ubezpieczalni Społecznej Ta młodzież niema, ani moż ną kuchni~, świetlice, sale wh· nych . .Pouieważ wyl.irauy w woje- w ąosnowcu, dr. Witold Jeszke, no-
wództwie pomorskiem 11enatur Thor tarJusz w Poznaniu, Władysław Pul ności zarobkowania, ani dal· kładowe da dokształcającyc 

· ł'est prezesem lzl.iy Przemysłowo • narowicz, dyrektor Ubezpieczalni czego kształcenia się. 1 jeśli się. , 
łandlowej w Gdyni a nadto dyrek Społecznej w Turce nad Stryjem. kiedykolwiek rozdzierać trze Nowy krok „Caritasu" w 

torem państwowego przedsiębior~ ba było szaty nad · Annopo- pracy dla AnnoWla, doceni stwa sprzedaży drzewa ..Paged", To samo zagadnienie, jakie zapo-
przeto z rozwow~ z marszałlqem czątkował marszałek Prystor na te lem, to właśnie w · chwilach zapewne cała arszawa i, 
Frystorem wyciągnął właściwy renie Senatu, powstać może w Sej- kończącego się roku szkolne· drobnemi choćby datkami, 
wniosek i złożył mandat senator- mie po otwarciu zwyczajnej sesji kuo, będącego niejako zacząt· i przyczyni się do jak najszyh· 
ski ł.tudżetowej. Jak wiadomo, wśrod · · · h d · · h · Wobec . precedensu z senatorem posłów znajduje się również znacz- iem serJl nowyc trage yj szego wzme&ienla gmac u i 
Thorem p<>wste.Jo zagadnienie. czy 1_ .1. ilość zajmujących stanowiska. robotniczych. oddania go do użytku mło· 
jeszcze k.ilku a nawet kilkunastu płatne z 'fundusz?w tnihlicżnY..ch. Ochrona młodzieŻY, Anno· dzieży, która oczekuje le~o z 

' 

wiełkiem utęsknieniem. . · 
Okazję do tej pomocy mieć 

będą mieszkańcy Warszawy 
w dniach ló i 17 b. m. - zbiór 
ki ofiar na ulicach Warszawy 
na budowę domu dla młodzie• 
ży annopolskiej. 

W domu dla młodzieży An·" 
n-opola, znajdzie schronienie 
około 600 osób młodzieży płci 
obojga. · · ' 
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Wlo1ka śacJa 1110dn.4 m Era&a Harnua pod Makall„ 
I ' 

Kobieta :~_ to· _nie deska · 
ntusi n1ieć' biust I norm.alną H'aqę· 

W · Ameryce· istn,ieje · praw~ nmęrykaiiską. · · Najbardziej Ten teatrzyk. nowojorski 
'"' · · dziwy kult dla piękna kobie· miaroda1··nvm· op~nj:od,awcą w jest swego rodza1·u akademC··. 
µgch-tam c > t!lo li•" uru8' pvu w1.0 ,,u.,,,. wytiv/l.u""' 1>At:".'ł' ·~au kazu. . dL' I ·, · d '· / ll K f k h k h "" 
Członek' w.11p1{łrog poliik~eJ, Wiktor Ostroroski, dokonał (gn. 21.Vlll.15 r.) ceg?• ~ ua osc o tę uro ę J~SI tej' sprawie, jest · arry .u • pię nyc o iet Ameryki • . o 
,., toroarzgstroie .4. Naleinoroa "trzeciego przejścia poludniomej · ściany I mo.ze Jedną ze spraw, . ktore man. który -: dobiera artystki rok angażuje si~ tu nowe 

Duch-tam, widocznej na zdjęciu. · na.Jbardziej obchodzą opinję do kabaretu „Sixf 1e'lds Folies. gwiazdy, które się starannie 

~----------' ----··--•·-----··-----------------•·----- dobiel'a. Każdą z nich się wa• iy, mierzy i dokładnie oglą· 

Cu. da ·podn. iebnego lotu olbrz_.rma ~~~t~~r~:;!~ł~~~f~ 
nialą karjerę w filmie, na po 

. Jaki jest ŚPJWiat na •qsokości 22.000 metró•? ważne.i scenie, lUb wyszło ho· 
gało zamąż. · 

'· · . Jak doniosły defesze ·balon 
·:, ~E:it!l.ol't:r· ł i.·· wzbi, się .. ua ~}'.­
-·sokosc <!2 k1lometrow 1 ustalił 
nowy rt:korJ w dziedzinie lo­
·tów do stl'ntosJery. Obaj lotni­
cy. kapitanowie Stevens i An­
dersuu, . w ciągu o~miu gQdzrn 
przebywali w powietrzu. Lot· 
nicy :są l·alkow icie uiduwole· 
ni -ze swt>gu lotu i nie o<łnie­
śJi nuwet na.1drobn1ejszycł.i 
olm,l7t>u ciele.;nych. Najwyź· 
szą wysokość osiągnęli lotui­
l'Y po czterech godzinaeh Io· 
tu. 1-'rzez cały czas mieli połą· 
czenie ra<ljotelegraficzne 1 

ziemią: Anderson rowrnwial 
z niebot yczu ycł.i wysokości ze 
swą ż1mą. następnie ze stac1a 
mi -meteorologit'znemi, a 
wkońcu uclzielil wywiadu pew 

nemu wielkiemu dłaennikowi 
1ondyńskiemu. 

Lotnicy r.io lądowaniu opo· 
wiadają nieco szczegółów o Io 
cie. 

ZŁOTA KULA NA tzAn: 
NEM TLE - ro SŁOŃCE 

temperatura 60 stopni poniżej 
zera. W gondoli zaś. dzięki spe 
c_jałnym urządzeniom, panowu 
la stała temperatura wahają· 
ca się około zera. 

ROZMOWA 
W PRL.ES'fWORZAOI 

wego 'Jorku, Waszyngtonu i ,,IDEALNA KOBIETA" NA 
wielu innych miast Amery· ROK 1936. 
ki. przysłuchiwald się tej pod Właśnie w tych dniach Hu 
uielme.i rozmowie. Po raz pier ry Kufman orzekł, jaki powi­
wszy w dzie1ac·h ra\!Jofonjr do nien być „ideał kobiety 1936 
i\.onano prób z te~o rodzaju r•óku''. Powinna ona posiadać 
rozmowamt. , l•ardziej kobiecą linję, nił 
GZŁO\\ JfK ~DOBYWA dotychczas. 

·- Oślepiające słonce · biło Podczas lotu, lotnicy nawią • l'b'ń'IF.1 iłZK - Kobieta bez biustu, hio• 
nam w ut:.t.y. Co ciekaw:.z~. :tali rozmowę <lrogą radJote!e Nie.t.wy.&.1e cenne są zdoby· der ' i pleców - twierdzi on-
na tych wysokościuch niebo grnficzn'- z dużym samolou:m cze naukowe. Gondola · była należy .iuż "" orzeszlości, jak 
1est zupełnie czarne . .Nie mu •• China Clipper", który w da- wyposażona w n~jnowsze również jej krótkie. sięgające 
gltsJl)y· wprost patrzeć w słoi1 nym czasie przelatywał nad przyrządy. która działały z do kolan spódniczki i włosy, 
ce. Wszystko dokoła nas był<, ~nnta Cruz. wielką spi'awuo&cią. Podczas strzyżone a la garconne. lde· 
eałkowicie czarne. Balon był Kapitan Stevens został przed lądowania lotnicy musieł'i nie alna kobieta powinna ważyć 
clo b5 procent napeh11ony ga · staw1011r. lotnikoWl z „China które z nic:h wyr1ucić z bało- okołu 60 kilo i powinna posia 
zem. Drzwi i okna były ber· Clipper ·przez speakera radjo nu. Nic im ~1ę jc>Juak nie sta dać około b stop wysokości. 
met ycznie zamknięte. Lekka wego. Obaj lotnicy zamienili lo, poniewa.t do ka..tdego był Tę wagę i wzrost będzie 
wilgoć- osiadla na śeta11ueh ze sobą kil.ka slów grzeczno· przyczepiony mały spado- można osiągnąć przez odpo· 
halonu. Lecz to niczem nam I ściowych. I chron. Balon sam jest również wiednie i racjonalne odżywia 
nie groziło. Opkoła panowała Cała ludn ·J~.! Londynu. No· aiez,vykły. liułou wysoki, ~ak nie, jak. i przez gimnastyko· 

;o piętrowy dom, przypomma wame się. 

Jak Pl·rac1· wJmordowal1„ zaloge :.:;::;~:~\~ ... ~~:1t~.w:. !(i~;:::.~:~:.::~~.~ dnego uszk0Jwu1a .1 może z I 1 bezs~nso~n~ gł.odzeote sit 
powodzem~m slui.yc Jo dał- dla os1ągmęc1a teJ wymarzo"' 

I W!!IO podróżnqch qa statku ,,Sen-Sen'' s~yc~ lolów do slratosfery. neJ „linji'6. 

!'Ili . pokładzie statku .,Sen· 
Sen" zna.idowalo się 130 pasa· 
żerów; którzy udawali się na 
prtejażdżkę po Żółtej Rzece. 
Wszyscy z radością i zaintere 
sowaniem podziwiali wspa.:nia 
ły kra..iohraz okoliczny. Gdy 
zapadał zmierzch. większość 
pasażerów. zmęczona . powie· 
trzem i słońcem. udała się do 
kul.nu, Na poktadZJe pozosta· 
ła tylko nieliczna grupa. któ· 
ra chciała obserwować za. 
<:hód słońca. 

tiRATUNKU! PALlffiĘ~ 
. Nagle z pod pokładu zaczął 

się ,.wy<lobywać gryzący oczy 
dym. W teJ same.i prawie 
chwili przecięły powietrze 
przeraźliwe krzyki: ,.Statek 
w · nłou11eniach! Statek pło· 
nie!" Już płomienie wzbijały 
się w powietrze i szerzyły 
spustoszenie na statku. Pasa­
:it'rów o~arnęła panika. Znaj 
dujący su: na ookładzie wska­
łdwRłi do wody i starali się 
dopłynąć do brzegu. śpią­
cwl1 w kabinie obudził a· 
larm. W bieliźnie wydostali 
się na pok lad 1 przez zasłtmę 
()gnia. wskakiwali do wod}' i 
ginęli we wzburzonych . fa · 
lach. Na statku działr. si~ rze 

' 

t;Zy straszne. Krzyk przerażo· 
nych kobiet mieszał się z trza 
1;kiem płonących desek. 

śMIERć ·- ZEWSZĄD 
śMIE.lłć! 

I obecnie n~<leszło najokrui 
niejsze. Z brzegu paell snop 
światła z reflektorów i kara­
biny maszynowe zaczęły siać 
śmierć poprzez wodę. Na<l~­
miar złego, spadł na statek 
deszcz granatów, wyhijajł!C 
w pień resztę pasażerów pło­
nącego statku. 

Po pewnym czasie strzela­
nina ustała. · Krzyki przed­
śmiertne rannych zamilkły. 
Na pokładzie nie było już ży­
wej duszy. · W tej chwili od 
brzegu od.biło ki1ka dżonek. 
Cicho i bezszelestnie. jak du­
chy, posuwały się w stronę o· 
pustoszałego statku. I znów 
pokład zaroił się od ludzi. Dzi 
kie postacie przebiegały po· 
kład. .c'oprzez szalejące pło­
mienie torowały sobie drogę 
do kabin. Wyciągały zwęglo­
ne trupy i obdzierały {. e z ko­
sztowności. Z niezwyk ą szyb­
kością piraci porwali swój 
łup_ i opuścili statek. -
Nast-ępnego dnia P-O żółtej 

łlzece e_łynęły szczątki „Sen 
Sen". Wszyscy rasażerowie 
co do joty zginęli w ogniu, wo 
dzie łub od kul. Piraci nie za­
dali sobie nawet trudu, by ich 
wrzucić do wody. Przy pasa· 
żerach nie znaleziono ani jed­
nego warto~ciowego przedm~o 
tu; wszystko, co posiadało ja­
kąś większą wartość, padło 
łup_em piratów. 
Władze energiczpie poczęły 

szukać przestępców. Lecz po­
szukiwania napotkały na wiei 
kie trudności. Ludność tych O· 

kolie jest teroryzowana przez 
piratów, więc boi się udzielać 
wiadomości policji o miejscu 
ich ukrycia. 
Władze przypuszczają. że 

napaść na „Sen Sen" była o­
pracowana w najdrobniej­
szych szczegółach. Prawdopo­
dobnie kilku piratów przeby­
wało na pokładzie w charak­
terze pasażerów i pod osłoną 
ciemności podpaliło statek w 
kilku miejscach. Niespostrze­
żeni przez nikogo. opuścili po 
kład i dostali się na czekającą 
obok łódź. Reszty dokonali 
ich wspólnicy przy pomocy 
karabinów i granatów. 

Zrrardów daie miliono,e zrski 
po.'d zarządenl sekUJestratoróUJ 

J~k się dowiadu_jemy, sek-1 trudnienia robotn~ów w ~ła 
westratorzy sądowi ŻY_rardo.wa dach ży~ar~ow~k1ch w.zrosi o.d 
wnieśli w dniu wczorajszym do czasu objęcia k1erowmctwa Za 
Wydziału Handlowego Sądu kłu low przez sekwestratorów 
Okrt;guwego w Warszawie, no- o 732 osoby. do 3.275. 
we sprawozdanie z działalnoŚ· Stan zadłużeniai Zakładów. 
ci za ostatm rok bilansowy od żyrardowskich zmniejszył się 
t lipca 1934 r. do 1 lipca 1935 o 410.000 zł. do sumy 4.869.000. 
roku. Dzięki redukcjom wydatków 

Jak wy.nika ze sprawo~da- aClministracyjnych, pensyj wyż 
·nia, Zyrardoru przyniósł w dru szych urzęduików, komornep<? 
gim roku pracy pod zarząd.:m . i t. p. uzyskano oszczędnosc1 
sekroestrat~róro zysk w royso- w wydatkach w sumie 1.200.000 
kości 1.109.000 złotych. Stan za złotych. 

40 milion6w zlotrch świadczeń 
wypłaciły ubezpieczalnie za p6ł roku 

Komunikują nam, że ubez- bezpieczonych "w instytucjacli 
piecżalnie społeczne ogłos:ły ubezpieczeń społecznych. wy­
zesławienia z działalności w nosiła t.640.635. Za składki od 
pierwszem półroczu r. b. ubezpieczonych zainkasowały 

ubezpieczalnie 48.468.957 zło· 
Na świadczenia udzielone tych. W porównaniu z zatwier 

bezpośrednio ubezpieczonym i dzonemi budżetami na rok 1935 
członkom ich rodzin, wvdały przypis składek zll pierwsze 
uhezpieczalnie w tym o.kresie półrocze wykazuje nadwyżk~ 
40.000.000 zł. Ogólna liczba u· w kwocie 4.476.827 złotych. 

' 
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Za grzechr matek 
W kościele PP. Wizyłeli w Warszawie odbywał 1łę bo• 

gaty ślub. ledna z najpiękniejszych warszawianek 19·let­
nia Krysia. licka, o zachwycąjącej urodzie wychodziła za 
mąż za 40-letniego Pawła księcia Runiewicza. dziedzica 
jednej z największych fortun magnackich w Polsce. Mał­
:teńst wo· to było wielką sensacją, zwłaszcza przei wzgląd 
na różnicę ~ieku i majątku mięt.Izy małtoukami. 

Już podcza!I ślubu był moment, tfdY książę nairle po­
bladł straszliwie i był bliski omdlenia bez ładnego wido· 
mego powodu. Sam 'tet tel{o nie umiał sobie wytłumaczyć. 
Przykre to uczucie po chwili minęło bez śladu i niepo11trze-
ien1e. · 
Państwo młodzi tegot wieczora pojechali aamocbodem 

do zamku książęcego Ztełeniewic. Ich noc poflubua prze.r· 
wana została w '!posób równie tragiczny, Jak tajemniczy. 
W pewnej 'chwili stary sługa Bartłomiej usłyszał przera· 
źliwy jęk kobiecy. Gdy pobiegł do 1yp1alni księżnej, za· 
stał ją zemdloną na łóżku, a księcia na dywanie, niedajl\• 
cego znaku tycia. Pobiegł do telefonu, aby wezwad leka· 
rza. Gdy wrócił po kwa<łransif'~ zastał księżnę w tym erl· 
mym stanie. Natomiast ksit:cia nie było w pokoju... Ani 
w <;ałym zamku." · 

Przybyły lekarz ocucił księtnę •. I ona I w1zy1cy do­
mownicy łamali sobie głowę nad tem. co mogło 1tad 1ię 
z ksii:ciem. zwłaszcza, ił:' wraz z nim zniknął jego samo· 
chód. Książę wrócił dopiero D!l drugi dzień. Przyszedł do 
pokoju księżny i zapytał. jak sobie wyobraża ich dalsze 
pożycie. 

Z rozmowy między małżonkami wynikło, te tajemnicze 
przezycia nocy poślubnej cąuią ich pożycie małżeńskie 
niemożłiwem. Książę poprosił jednak, aby księżn!l przed 
w&zczęciem kroków o unieważnienie małżeństwa pozwoli­
ła mu na rok wy~echać z kraju. Może jednak po roku zło 
miuie. Książę wy Jechał do Ameryki. a księżna do Zakopa· 
nego, gdzie nagle ujuała swego dawnego znajomego Alfre­
da br. Zaneckiego. 

Kry5tyna i Alfred spotykali się coraz ezękiej. Zapłonęła 
między nimi miłość ogromna. Zostali parą kochanków. Kry­
styna zataiła przed Alfredem, co zaszło w jej noc poślubną. 
Dała mu wszakże do zrozumienia, że po jakimś czasie bę­
dzie mogła zostać jego żoną. Me przypuszczała bowiem, aby 
nadzieje męża na pomyślny dlań obrót sprawy mogły się 
ziścić. 

Owocem miłości Alfreda i Krystyny było dziecko. Kry-
1tyna starannie ukryła narodzenie się dziecka. oddając je pod 
opiekę swej dawnej pokojówki, która wyszła zamąż za ogro­
dnika i mieszkała pod Wilanowem. Minął rok., a Wl\Ż nie wra• 
cal, aż nagle nadesłał depeszę. te wrócił do kraju i nazajutrz 
już będzie u niej w Zakop8.llem. 

Okazało się, że wbrew przewidywaniom Krystyny, ksiątę 
Pallleł wrócił calkow1c1e odrodzony. Tragiczne przejścia nocy 
poślu.bnej jut nigdy się nie powtórzą. Pragnął gorąco wzuo­
wić ich pożycie, tak nieszczęśliwie przerwane. Wyraził wszak­
że gotowośc, w razie gdyby Krystyna przez ten czas pokocha­
ła innego, dobrowolnie usunlłć się, popełniając samobójstwo, 
aby zwrócić jej wąlnoś~. Poprosil o odpowiedź. 

W straszliwej rozterce duchowej księżna Kry· 
styna zapytywała sama siebie, co począć. Czy ma 
rzeczywiście jednem jedynem słowem skazać na 
śmierć swego męża, którego jedyną winą było, 
że ... kochał ją naprawdę ponad życie? 

Uprzytomniła sobie teraz dopiero w całej peł· 
ni, w jak głębokie bagno grzechu dała się wcią­
~nąć, omamiona pokrywającemi je ponętnemi 
kwiatami rozkoszy. 

Przemykały jej przez głowę w szaleńczym 

Lili pobiegła do telefonu z trwożną niecierpli-
wością. 

Usłyszała dziwnie znajomy jej głos, zapytujący: 
- Czy panna Lili? · 
- Tak, a kw mó'"i? 
- Nie poznaje mnre pani? .. A to nieładnie, a to 

brzydko, strofował ją łagodnie pieszczotliwym to. 
nem złekka sepleniący glos. 

- Nie .• zupełnie nie poŻnaję :i nie mam dopraw­
dy czasu„. 

- Ależ. to ja ••. Recki.„ hrt1bia Recki. •• Nie przy· 
pomina pani sobie? Przecież to ja byłem dziś z żo· 
ną w magazynie pani Barskiej, ujrzałem panią, 
miałem zaszczyt być przedstawiony i przyjemność 
ucałowania rączek pani. Pamięta pani już? 

- Tak, teraz pamiętam. Czem mogę służyć pa-
nu hrabiemu? 

- Sł~żyć mn~e? Ależ to ja pani pragnę służyć ... 
- N•e rozuDllem. Czem? • 
- Ależ wszystk.iem, wszystkiem, panno Lilecz-

ko; czem pani tylko zapragnie. Niema rzecZ'y, któ-
rejbym pani odmówił. · 

- Ja pana, zdaje się o nic nie prosiłam ... 
- !'o wielka szkoda. Niech pani prosi panno 

Lilecz.ko, proszę o prośbę... . 
- Więc poproszę, aby pan był łaskaw zostawić 

mnie w spokoju i nie wykazywać moją osobą zbyt­
niego zainteresowania. 

- Aj, aj, aj„. jak to nieładnie m6wić takim to­
nem z dżentelmenem, który ... jest jeszcze w dodat- · 
ku poważnym klientem waszego magazynu ... przez 
żonę, oczywiście, przez żonE;. - powtórzył, chicho­
cząc, jakby zadowolony z własnego rzekomego dow­
cipu - bo mnie toalety damskie nie interesują ... 
Obchodzi mnie raczej, to co jest... wewnątrz toa­
let, he, he, he„. 

- Być może, ale te pańskie zainteresowania 
przekraczają zakres moic4 oho,\·iazków, więc móże 

' 

pędzie mys1ł rozpaczliwie łrzeźwe: 
- Mam kochanka, mam dziecko... TalC, ale 

przecież nie mogę dlatego skazywać tego nie· 
szczęśnika na śmierć. 

Paweł spoglądał na żonę z rozrzewnieniem. •• 
Po chwili rzekł: 

- Rozumiem cię, Krysieńko... Trudno ci 
przyjt:łzie powiedzieć to, co myślisz. Ułatwię ci 
to. Nie mów ani słowa. Ot poprostu tylko, jeżeli 
pozostałaś moją, to bez słowa, nie zmuszając się 
do zaciskania ust, najzwyczajniej uściśniesz mo· 
ją !~kę, którą oto ku tobie wyciągam. 

Krystyna osłupiała, Spojrzała błędnemi oczy· 
ma gdzieś, w bezbrzeżną dal. Poczem z drże· 
niem w cercu, ujęta wzniosłą . szlachetnością i ide· 
alną dobrocią męża, wyciągnęła rękę i uścisnęła 
podaną sobie dłoń.-- - ...... -Od owej chwili upłynęło osiem miesięcy. · 

Paweł ltsiążę R uniewicz wraz ze swą mło· 
dziutką i uroczą małżonką Krystrną zamieszkali 
w Warszawie, gdzie książę staną na czele wiei· 
kieg_~ przedsiębiorstwa przemysłowego. 

W dniu imienin księcia odbywało się wielkie 
~rzyjęcie w jego pałacu przy Al. Ujazdowskiej. 
Rojno tu było i gwarno. StarYI!l zwyczajem ary­
stokratycznym ugalonowa.ny lokaj 8iośno meldo· 
wał przybywających gości. Nagle z ust jego padły 
słowa: 

- Alfred hrabia Lanecki z małżonką. 
Na dźwięk tych słów ksi~żna. Krystyna drgnę­

ła. Zbliżyła się do męża, któremu w tej samej 
chwili hrabiostwo Laneccy składali życzenia. 

- To ja tobie raczej powinienem winszować­
rzekł książę Paweł Alfredowi - jako młodemu 
małżonkowi. Cóż? Imieniny zdarzajj się raz na 
rok i święci się je jeden dzień, a ma żeństwo zaś 
zawiera się raz w życiu, a jego szczęściem można 
się napawać codziennie. Imieniny dziś są, a jutro 
ach niema., żonłt natomiast zostaje wciąż. 

- To prawda - potwierdziła Krystyna dziw· 
nie zmienionym głosem, mimowoli zabarwiając 
swe słowa niemiłym akcentem. 

Zatarła je wszakże szybko potokiem serdecz· 
nych powinszowań dla hrabiny Laneckiej. Była 
to lej koleżanka z klasztoru, gdzie się razem wy· 

Rzekła: 
chowywały. Jeszcze tak niedawno młoda hrabina, 
panna Burowska z domu, była pierwszą druhną 
na ślubie księstwa Runiewiczów, a ol.óż i sama 
już była mężatką. 

_: Masz teraz dowód, jak dobrze człowiekowi 
robią podróże - rzekła hrabina Lanecka - po­
znałam mego męża w podróży. I oto postanowił 
resztę swej podróży... życiowej odbyć razem ze 
mną. 

' 
pan pozwoli, że przerwę tę rozmowę, zabierającą 
mi drogi czas? zresztą, rozmowa ta mi nawet ubli-
ża... . 

- O, widzę, że z pani harda sztuka, panno Li­
leczko ... Ale to tcm lepiej ..• tem lepiej„. Znudziły 
mi się już te latwe warszawianki... Ja pragnę zdo­
bywać„. 

- Jeżeli mnie, szkoda zachodu - rzekła ostro 
Lili i aby położyć kres tej rozmowie powiesiła 
słuchawkę. 

Chciała natychmiast zasięgnąć porady u szefo„ 
wej, jak postąpić, aby nie zrażając hrabiego Rec­
kiego i nie szkodząc interesom firmy, nie być zmu· 
szoną jednak do jakiegokolwiek stykania się z nim. 

Szefowa była wszakże zajęta, nie chciała więc 
j~j ter~z przeszkadzać swemi- sprawami czysto oso­
b1stem1. 

Zapytała więc koleżankę Irenę, jako osobę do­
świadczoną, powtarzając jej całą treść rozmowy, 
jak się na to zapatruje. 

- Myślę, że palnęłaś głupstw·o - odrzekła. · 
- Jakto? Dlaczego? 
- Hrabia jest stary ramol. Krzywdy żadnej ci 

nie zrobi, a dochody miałabyś wcale niezłe. 
- Z jakiego źródła? 
- No, od niego, oczywiście. To bogaty dziad. 

Dla niego setka to mniej, niż dla ciebie złotówka. 
- Za cóżby mi miał dawać pieniądze? 
- Za ... pewne.„ względy dla niego... To stary 

kobieciarz, gdzie tylko wywęszy coś nowego i świe­
żego, tam go zaraz pełno. 

- Jeżeli o mnie chodzi, przeliczy się grubo. 
Wsiręt mnie bierze na samą myśl o tetn.1 że mógłby 
się do urnie zbliżyć ... 

- Przesadzasz. Mówię ci przecież, że jest zu­
pełnie nieszkodliwy. Zresztą choć on się niby przy 

_.żonie nie krępuje, to jednak woli się nie pokazy­
wać ze swemi sympatyjkami puhliczll.ie. Ctlłe mia-

l 
Poczem dodałat 
- . P_okl;lż m1 twój piękny pałac„. Jeszcze gó. 

przec1ez nie zna.ID.. 
Księżna oprowadzała przyjacicSłk~ i byłą ko· 

leżankę po wspaniałych komnatach, salonach 
i apartamentach, budząc jej niekłamany zachwyt 
i podziw, zarówno dla przepychu, Jak dla gustu 
urz1.1dzenia. 

W gabinecie księcia na biurku _leżała pięknie 
cprawna księga, nabyta, zapewne, u antykwarju· 
sza, bo datująca się z przed wielu, wielu lat, 
o czem świadczyły zarówno pożółkłe kart.ki, jak 
zgoła niedzisiejszy druk. 1 

Hrabina Zofja Lanecka otworzyła tę książkę 
i na tytułowej stronie nie bez trudu przeczytała:, 

„ż~ot i.:złowieka poczciwego·•. j 
- O. to bardzo odpow1edn1a książka dla two­

jego męża. Choć wielki przem·ysłow1ec, ale pocz• 
ciwina ••• A poza tem widię, że lu.hi się umacniać 
w swych· zasadach. : 

_._ Tak. to jego ulubiona książka. Czyta j4 
zawsze w łóżku przed snem. 

- Rozumiesn. Chce nawet zasypiać pod "pocz„ 
cawem·· wrażeniem, aby nie mieć „mepoczci„ 
wych„ snów. . 

Wtem nadszedł lokaj, oświadczając, że książ<i 
prosi księżn~ o wejście na salę, bo przybyli nowi 
goście. Księżna przeprosiła przyjaciółkę i odeszła.. 
zostawiając ją samą. 

Nie odwróciła się więcej i dlatego nie mogła· 
ujrzeć, jakie spojrzenie rzuciła jej wślad hrabi• 
ua Lancck.a. Było zaś w lem spojrzeniu tyle Jado· 
witej złości i tak wiele ohydnej nienawiści, że 
niktl>y nie przypuszczał, iż ta sama kobieta do· · 
p1ero co całowała i czuliła się ze sWOJą rzek.omo 
najlepszą przy Jaciólk.ą. 

Coprawda, kto bacznie przyglądał się zacho• 
waniu hrabiny na ślubie k.Siężny Krystyny, g<lyj 
cyła JeJ pierwszą druhną, jeszcze jako panna Hu· 
rowska, spostrzeglby już wtedy w jej oczach 
błyski tajonej nienawiści. Były zgoła sprzeczne 
z jej .czy.aami, wyrażaJącemi rzekome calkowite 
oddanie. i przywiązanie do koleżanki z ławy; 
::;zkolneJ. 

Po chwili zaś stało się coś wielce osobliwego ..• 
Spoglądając wciąż wślad za księżną i starając-· 

się nie tracić jej z oka w obawie, aby się nie . 
okej rzała, hrabina Lanecka prędko otworzyła le..- :­
żącą na biurku książkę w tem miejscu, gdzie była. 
założona wstążeczką. Mozna bylo bowiem przy· 
puszczać, że w tern miejscu książę otworzy Książ­
kę wieczorem. I nieznacznie wsunęła tam kartkę, · 
.;zybko wyjętą z torebki, poczem za.raz książkę 
zamknęła. 

Dalszy ciąg jutro. 

HU 
sto go zna. Dopiero przed rokiem zajął się jedną 
mankurzystkq. W iem, bo to kuzynka mojej przy„ 
jaciólki. I co? Dziewczyna ty!t. tylko, że chodziła 
z nim od czasu do czasu na kolacyjkę do osobnego 
gabinetu ... Tam ją po deserze wziął na kolana, poca„ 
łował i już .•. Nikt o tem nie •viedział, nikt nie sły­
szał, a dziewczynie ładny grosz dawał, nawet futro 
fqkowe sobie kupiła. Ubierała się elegancko, dzię­
ki temu mogła z klientami od manicuru czasem 
pójść do teatru czy na dancing. Wkońcu jeden 1 
nich się zakochał i ożenił z nią. A najbardziej był 
zdziwiony, gdy się okazało, że nie kłamała.„ żo 
naprawd~ była do ślubu tak. samo niewinna, jak­
ny dopiero co z klasztoru wyszła. Dlatego na 
Reckiego teraz wszystkie bardzo lecą, bo to dy· 
skretnie, nieszkodliwie, a bardzo pożytecznie. I 
dziwię- ci się, żeś go odstawiła. Zresztą nie wiedzift."! 
łaś. To cię tłumaczy. Ale jeszcze nic straconego. 
Recki tak łatwo od swego nie odstępuje. On je· 
szcze za tobą pochodzi, pochodzi, przekonasz się. 

Lili zamyśliła się poważnie .• 
- Teraz dopiero spostrzegła się, w jaki świat 
trafiła ..• 

Czy zdoła się do niego przystosować? 
Nie chciała już teraz nawet mówić szefowej o 

telefonie Reckiego. Szefowa gotowa się pognie­
wać, że tak szorstko mu odpowiadała. Ale co to 
będzie dalej? · 

Pomyślała, czyby nie poradzić się matki. Ta 
jej najlepie.i chyba poradzi ... Ale z dru~iej stro· 
ny doszła do wniosku, że właściwie zmartwi tem 
tylko matkę, a wyjścia z sytuacji to jej nie da. 
Gdzież teraz szukać inną posadę? Trzeba narazie 
cierpieć. Ponieważ już wybiła si6dmP Lili wysz­
ła z magazynu. 

I odrazu wpadła na czekającego przed maga· 
zynem na ulicy hrabiego Reckiego. W pierw· 
szej chwili chciill uciec.. Ale już było za późno. 

l>alSZY, ciąg pojutrze. 



Katastrof a samochodu cieżarowego 
4 osoby są bardzo cl«=tko ranne 

W czora_j o godz. 2.50 na szo I wy, jadący z Wodzisławia do 
sie M1ed1ów - Jędrzejów w Sosnowca. 

Biskup na lawie oskarionr h 
· pod zarzutem przest-:pstw dewizowych 

odlel?~ości .? i pół km. od Ks1ę- Samochód uległ rozbiciu 
ża W tel kiego skutkiem ośli· przyczem 4 osoby z pośród pa 
zgłej szosy i nadmiernie sażerów doznały bardzo cięż­
szybkiej jnz<ly wywrócił się kich obrażeń. Rannych po o· 
na zakręcie samochód ciężaro patrzeniu na miejscu przewie 

ziono do szpitala w Krakowie. 

śmierc kłusownika podczas ucieczki 
Posterunkowy odnlósl rang 

BERLIN (PAT.). Sensację dnia 11ta-
11owi w Berlinie ro1poczęty :łziś 
pri:ed Izbą karną sąd u kr1tjoJweg<' "' 
Berlinie proces przeciw biskupowi 
Miśni, 53-letniemu dr. Piotrowi Leg­
ge'owi. 

Jako wsp6łoskadenł występują: 
generalny w1karju~z kapituły dr. 
Sott oraz sekretarz generalny stowa 
r.i:yszenia św Bonifacego w Padder­
born dr. Teodor Legge, brat biskupa. 
w~zyi;cy oskarżeni stoją pod zarzu­
tem popełnienia przekroczeń dewizo 
wych, wskutek których Skarb Pań­
~twa niemieckiego poniósł straty w 
wysokości 140.000 mk. 
Rozprawę rozpoczęto o godz. 9.30 

Biskup w szatach duchownych przy 

prowadzouy został wraz z współ­
oskarżonymi z więzienia kryminal­
nego w Moabicie, gdzie od kilku ty­
godni trzymany jest w areszcie. Tło 
procesu po<.luboe jest do dotychcza­
sowych prucesów dewizowych, wy­
taczanych pr.i:eciw różnym katolic­
kim zakładom i klasz.torom na tere­
nie Rzeszy. 
Miśnieńska kurja biskupia, rezy­

dująca w Budziszynie (Łużyce Dol­
ne) zaciągnc;ła w okresie powojen­
nym :;oo milj. pażyczkę, na którą wy 
puszczono obligacje, ulokowane na 
rynku holenderskim. Korzystając je 
dnak ze zniżki obligacyj, która dosz 
la do 45 proc. nominalnej ich warto 
ści, kurja biskupia wykupywała te 
obligacje. 

Z chwilą wejścia w tycie przepl• 
sów dewizowych, zabraniających te 
go rodzaju tranzakcyj, niedozwolo­
ne wykupywanie tych obligacyj, jak 
głosi akt oskarżenia, trwać miało na 
dal. Z dotychczasowego przebieg11 
procesu wynika, it biskup Legge, nie 
prowadząc osobiście interesów kurji, 
nie bvł poinformowany o sprzeciwia 
jących się przepisom dewizowym 
tranzakcjach. 

Prasa niemiecka poświęca proceso 
wi bi.:.kupa Legge całe szpalty. Za· ' 
znaczyć należy, iż od czasu Kultur.; 
kampfu w latach 1870, kiedy to óW'. 
czesny biskup Monastyru został a• 
resztowany, nie było jeszcze w Niexn 
czech wypadku aresztowPllia bisku­
pa katolickiego, · 

Z Krotoszyna donoszą: 0· 1 kilka strzałów, naco ci odpo­
statniej nocy dwa.i posterun· wiedzieli również strzałami. 
kowi spłoszyli kłusowników, W wyniku strzelaniny 20-le 
polujących na bażanty w miej tni kłusownik Stamsław Szyru 
scowości Starygrod na terenie c·zak został zabity, posterun­
majqtku p. Chełkowskiego. kowy Borysiak jest ranny. 
Kłusownicy, ucieka .iąc, dali Rannego posterunkowego 

W' kierunku posterunkowych przewieziono ao szpitala. 

Poiła cielaka mlekiem 
Groźba nowej wojny na wschodzie 

I z · tego powodu zabll żonę 
Chiny łączą się z Sowietami przeciw JaponJI 

Wczoraj na wokandzie Sądu 
Okręgowego w Warszawie zna­
lazła is1ę ponura sprawa 55-let­
niego wieśniaka Jana Cieśla­
ka, oskarżonego o spowodowa­
nie śmierci swej żony. 

zagrodzie Cieślaka na począt­
ku lata. 

BERLIN, (PAT). Duże zain,skwie z rządem Zw. Sowiec­
trresowanie budzą tu donie- kiego i przedstawicielstwem 
;ienia prasy japońskiej o rzel dyUlomatvcznem St. Zjedn. 
'wmvch tajn)'·ch pertrakta- Rokowania te skierowane 
cjach, rowadzonych przez ;.,,,;: maią przecjw Japonji, 
.lmhasalora chińskiego w Mo ""'"'"""" 7."wartv miał być ja· 

Jak głosi oskarżenie, Cieślak 
od w1eJu lat obchodził się w 
nieludzki sposób z żoną. Wy­
starczył byle powód, aby Cie­
ślak bił żonę lub conajmniej 
obrzucił ją wymysłami. 

żona Cieślaka poiła cielaka 
mlekiem. Cieślak oburzył się 
na żonę, wołając, że mleko mo­
żna _sj>rzedać a cielaka poić wo­
dą. W czasie kłótni Cieślak ko­
pnął żonę w brzuch. Od ude­
rzenia wywiązało się zapale­
nie otrzewnej i Cieślakowa po 
kilku dniach życie zakończyła. 

Niezwrkłe ułaskawienie brka 

Ale koroną wszyistkiego było 
za,jśC'ie, jakie rozegrało się w 

Cieślak nie przyznawał się 
do winy. 

Hiszpanja, kraj walki by­
ków, ma obecnie nielada sen­
sację. W mieście Linea miała 
się odbyć w tych dniach walka 
byków. Byk, z którym miał 

Swiadectwo ubóstwa córki miljonera 
Hartglasowa • Chentinerówna w obliczu eksmisji 

Je~-::.> rue J r::ebrzm'.alv działającego przez adw. Szczer niem swoJem uniemożliwia 
e~La ~nsacyJne_j sprawy ~en-1 bińskiego, przeciwko Felicji I współżycie. 
ryka Hartglasa . i żony jego Chenciner - Hartglasowej o... Rzec;:znik poz ::ane• 11 lw. St. 
Felic_ji Chenciner, oskarża- eksmisję. Lent żądał oddalenia powódz-
nych o szantażowanie rodziny Powództwo głosi, że Feli- twa. 
starego Chencinera, gdy oto cja Hartglasowu od czasu wy- '!'-. :_rdzi, że s'!...oro Hart­
na wokand~ sądową wplyn~ła jazdo rodziców do Palestyny glasowa sama tylko zajmuje 
jeszcze jedna sprawa z tego cy- zaJtnUje wielokopojowe miesz :.:::;zkanie, to przecież nie 
klu. kanie przy ul. świętojerskiej 1hoże uniemo~ wiać wsp.., .zy-

walczyć toreador, należał u­
przednio do ziemianina, do nie 
jakiego Ramonde Figuerora. 
Córka ziemianina była bardzo 
przywiązana do zwierzęcia i 
prosiła ojca, by nie sprzedawał 
go. Nie zdołała jednak ojca 
przebłagać i byk został sprze­
dany. \\'ówczas młoda dziew­
czyna w inny sposób postano­
wiła ocalić zwierzę od śmierci. 
Udała się do Linea i (>Oprosiła 
toreadora, by nie zabiJaJ byka. 
Niezwykłość tej prośby wy­

warła na toreadol'ze wielkie 
wrażenie. Oświadczył on Car­
menie, że postara się zadośću­
czynić jej życzeniu. ł'rzedstaw 
wił prośbę publiczności, która 
„ułnsk!lwiła" byka. 

kC1hy chińsko • sowiecki pa.kl 
wojenny. · 
Wiadomości te znajdują po. 

średnie potwiP.,.dzenie w dC>ol · 
n:"";„~:"~1, „ Tokio, według 
k~l\.,.vrl-. n„„"..t<:+awicie) Japo­
r-Ti w Nankinie otrzymał po• 
l<"cenie, hy ostrzegł rząd chiń 
ski J>1'7~rł +"'erowaniem akcji 
nntvJanoń~kjej i zażądał ~a: 
-wet wyr~zn1e otwartego JeJ 
zwalczama. 

Stw1P ... '1za ją_c wzrastające 
nanre7enie na Dalekim Wscho 
dzje, prasa niemiecka liczy si~ 
z. ~ogącym niebawem nastą­
' ilC tam wybuchem. Zdaniem 
prasy niemieckiej, Japonja 
coraz wyraźniej manifestuje 
swe cele, wyrażając goto• 
wosc obrony pierwszeństwa 
swych roszczeń wobec Chin. 
~dan}e~ prasy tutejszej, rząd · 
raponsk1 zdecydowany jest 
oietylko o~łosić Chiny Pół­
nocne za sterę swych intere­
sów, lecz w dodatku wystąpić 
może. z , całą bezwzgJędnościll 
przeciw zakulisowym aranże 
l'Om dążeń antyjapońskich.-' 

Oto w Sądzie Grodzkim 28 bez tytułu prawnego. cia. 
Od<lz. lV w Warszawie rozpo- Poza tern powództwo o eksmi Jeśli zaś chodzi o brak ty-
znawana była sprawa z po· sję opiera się na tero, że Chen tuf u - to powództwo też jest 
wództwh Jakóba Chencinera, ciner-Hartgłasowa zachowa- bezzasadne, bo Hartglasowa o-

. piera swe prawa na obowiąz­

Tr q 'b u n a------­
r ze n1 i o .1 I a 

Ze ·swiata pracy 
8TMJK1 ROBOTNlC:.:.E. 

W młyme p11rowym w Wilnie wy. 
bucht stnjk robotników Dii tle za­
targu o płace. Zarobki w tym mJy . 
nie zostiiły od r. 1931 obniżone o 8\J 
proc. Rubotnicy domagają się pod­
wyżki phtc o 25 proc. Młyn, objęty 
strajkiem, może produkować dzien­
nie przeszłu 50 tysięcy kg. mąki. 
Związek robotników drzewnych 

wystąpi! do Ministerstwa Upieki 
Społeczne] ze skargą na bezc.i:yn· 
ność rnspekcji pracy w Gru<lnie. W 
mieście tem trwa już siódmy ty­
dzień strajk robotników w łabryce 
dykty, 1:1 miejscowa inspekcja pra­
cy pozostaje bezczynna i nie podej­
nmje akcji pośredniczącej. 

W Łodzi robotnicy okupowali 
przez tydzień fabrykę trykotaży 
„Femina" powodu obniżki płac o 
10 proc. Obniżka została cofnięta. 
robutnicy wrócili do pracy. 

W Skierniewicach rozpoczęli 
;. trajk robotnicy piekarscy, d-0ma­
gajqc się poJwyżki zarobków. 
rl-ł'.ATYł'lKACjE PKACOWNIK()W 

SAMOitZĄDOWYCH. 
Sąd .1.'11<1.jwyższy orzekł, iż wypła­

ta gratyfik11cji pr11cownikom samo­
tzl\<low y m u.wleżnionii jest każduru­
zowo od zatwierdzenia przez wła · 
dzę nadwrczą odnośnych pozycyj 
bu<l~etowy.:h, względnie od uchwał 
rady miejskiej lub sejmiku puwia· 
towegu, zezwalających na taką wy­
płat~ 1 wsk11zujących źródła pokry­
cia. 'l tego powodu Jie może być mu 
wy o wypłacie pracownikom samo­
rządowym grutyfikacji na zasadzi~ 
zwyc.i:uju. 
WSl?OL1~A AKCJA ZWIĄZK()W 
PRACOWNlKóW TRAMW AJO· 

WYCH. 
Wszystkie zwią.i:ki zawodowe. 

czynne na terenie tramwajów i auto 
busów miejskich w Warszawie w 
liczbie 8, otrzymały od Dyrekcji 
Trumwajów i Autobusów pismu za­
praszające na wspólną konferencji: 
dla omówienia wysuniętych przez 
:i:wiqzki postulatów, 

• 

W odpowiedzi na powyższe pismo 
wszystkie związki, w tej liczbie 
Związek Pracowników Umysłowych, 
wyslosowały do dyrekcji wspólny 
memurjał, podpisuny przez wszyst­
kie związki, wysuwający dotych. 
czas poruszane deiyderaty, dotyczą­
ce między in. niezmniejszania świad 
czeń lekarskich, zapłaty za godziny 
uadliczbowe, wydawania w ustalo­
nych terminach umundurowania, 
wyrównania stawek płac podług o­
bowiązującej umowy zbiorowej, o­
płaty zn przedszkola, przestrzeg11nin 
term.inów wypłat poborów, ustale­
nia manca dlu konduktorów etc. 

Zgodnie z zapytaniem dyrekcji, 
związki zażądały zwoł11uia konfe­
rencji w ciągu najbliższych dni. 

ZATRUDNtENIE BEZROBOTNYCH 
W pa.ldzierniku r. b. na robotach 

publicznych w Warsz11wie, fin11nso­
w11nych przez l''undusz Pracy, za­
trudnionych było ogóJem 7,827 bez­
robotnych, w tej liczbie 7,515 pra­
cowników fizycznych i 312 umysło · 
wych. 
OTWARCIE NOWEJ śWrETLICY 

DLA BEZROBOTNYCH. 
W niedzielę, 12' b. m. Tow. Przy. 

jaciół Dzielnicy Koło otwiera przy 
ul. Zawiszy 30 świetlicę dla bezro­
botnych i młodzieży. świetlica bę­
dzie otwarta od g. b du 10 wiecz. 
Z11d11niem jej będzie dostarczenie 
mieszk11.ńcom tej dzielnicy możliwo­
ści spędzani11 kilku godzin dziennie 
w kulturalnej atmosferze i korzysta ­
nia z gudziwych rozrywek. Między 
in. w świetlicy będzie czy nna bi­
bljuteka. Zorganizowune bQJą rów­
nież bezpłatne porady prawne. 

LlKWtUACjA STRAJKU. 
Dzit:ki interwencji Inspekcji ł' ; .1-

cy Vll Obwodu nastąp.iła likwida­
cja strajku, jaki wybuchł przy bu 
dowi~ łącznicy kolejowej Prusz­
ków - Gołąbki, wy konywanej prte1 
firmę pr) w11tną, : powodu nie<lo­
trzymauia przez nią terminów wy­
płaty zarobków. 

ku rodziców do alimentacji. 
1 tu adw. •Lent złożył sen­

sacyjny dowód, a mianowicie 
świadectwo starostwa, że 
tlartglasowa nie ma żadnych 
środków do życia. 
· Obrońca pozwanej · dowo­
dził, że ojciec jej jest wyjąt­
kowo bogatym człowiekiem, a 
nie łoży na utrzymanie córki, 
to w każdym razie winien za­
pewnić jej mieszkanie we 
własnym zresztą domu. 

• ~ :. __ __ ~ __ ... Chencin::.;,1 go 
rąco się przeci„--:; L.iwial tym 
wywoL, __ . t. Między L mi o­
świadczył, że skoro Chencine­
równa ma męża, to winna 
mieszkać razem z nim. 

A nato rzecznik pozwa­
nej: 

- Nie wątpię, że pozwana 
chętnieby mieszkała ze swym 
mężem, ale cóż - kiedy prze­
piisy więzienne zabraniają żo­
nie mieszkać z mężem w wię­
zieniu. 

Dowcipna ta odpowiedź wy­
wołała ogólną wesołość. (.lak 
wiadomo, Hartglas został ska· 
zany na półtora roku więzie­
nia, żona jego zaś w tymże r.ro­
cesie została uniewinniona . 

Wczorajsza rozprawa uległa 
odroczeniu celem zhadan i·1 
świadków. 

Kupon porady 
prawnej 

Fryzjerzy przeciw „czarnym książkom" 
Jak się dowiadujemy, ogło 

szony w Dzienniku Ustaw 
1>rzymus "meldowania się"' 
iryzje1·ów co kilku miesięcy 
u lekarzu urzędowego w celu 
zbadania; czy rzemieślnik nie 
jest zarażony chm·obą skórną 
łub weneryczną, wywoł.at 
wśród fryzjerów gorący sprze 
ciw. Było to do przewidzenia, 
taki jest bowiem los każdej 
ustawy pięknie wyglądają· 
cej na: papierze, ale zato trud 
nej dla różnych powodów do 
przy jęcia w życiu praktycz­
nem. 

ł ryzjerzy się buntują i nie 
chcą wystawać w ogonkach 
przed 9rzw 1ami urzędowego 
lekarza dla uzys~ania za· 
świadczenia o zdrowiu. 
że przepis o przyrnusowem 

badaniu jest nieżyciowy i że 
powstał przy biurkach ludzi, 
dÓrzy niewątpliwe dobrze 
lllają prawo, ale gorzej ży· 
t: ie - swiadczy fakt, że przed 
wydaniem tego przepisu nikt 
nie zasięgał opinji rzemieślni 
Ków. . 

Nietylko że nie pytano rze· 
mieślników o zdanie, ale na­
wet nikt nie zwrócił się do sa· 
morządu rzemieślniczego · o o­
pinję, a przecież samorządy 
powołane są poto, zeby spra· 
wy, dotyczące rzemiosła roz· 
~ trzygać i mają prawo opinjo 
wania projektów, które mają 
; ię przeksz tałcić w normy 
prawne. .I u.l dziś .możemy 
przewidzieć, że wsprowadze­
oie w życie wyżej wzmianko 
wanego przepisu napotka na 

trudności, ale w tej chwili nie 
można przesądzać, jakie for-
1;11 Y, przyjmie sprzeciw fryz„ 
1erow. 

Mamy jednak nadzieję, że 
uda się tego uniknąć. ł'ryzje­
rzy z~ajdą drog'? ,do odpo„ 
w1edmch czynnikow. które 
się tą sprawą zainteresują i 
spowodują zmianę .k.rzywdzłl"' 
ce~o artykułu. 

jedno nie może ulegać dys­
kusji, że godności obywatela_ 
uczciwie i ciężko na chleb co 
dzienny zarabiającego - o• 
brażać nie wolno. 

K.ronika=:: 
=rzen1iosla 

TEHM1NATORZY 
MUSZĄ UCZ.t;;:m..::t.AC DO SZKót 

DOKSZTAŁCAJĄCYCH. 
Niejednokrotnie zdarza się, iż mi­

strzowie rzemi~lnicy wzbraniają 
się pu1>yłać terminatorów do szkoły 
doksztalc11.jącej zawodowej. Jednak 
ustawa pr.temysłuWii mówi wyl'aŹ­
nre, że kandydat na czeladnika mu· 
si, wrllz z podaniem o dopuszczenie 
do egzaminu. złożyć świadectwo U· 
kończenia szkoły dokształcającej· 
zawodowej, o ile taka szkoła w da­
nej miejscowości istnieje. 

Z powyższego wynika, że termina­
tor winien bezwarunkowo uczęsz­
czać do szkoły, a zu nieposyłanie go 
do szkoły dokształcającej odpuw;e­
dzialny jest mistrz .i:arówno moral-
nie, jak i materjalnie. ' 

Cechy, jako łączniki pomiędzy 
poszczególnymi członkami i lzl,>ami, 
winny przepruwadzić ścisłą kontro· 
lę, czy mistrzowie, zatrijdniający 
młodocianych, spisali z nimi umowę 
o naukę i czy posyłają ich do szko· 
ły dokształcającej. 

• 
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pożądania 
' ' 

'Etektoralne 11, tel. 636-68, godz. 4-8. ,,Lili - girlsa" zapytuje o ·sw6j wygląd zewnętrzny. 
nas: · Zawsze wypudrowani, ·z wy· 

F I t k ,,PANIE REDAKTORZE! pomadowanemi · głowami, 
enomeOil Di 5 ilrUSZ il Wytłumacz mi, czemu dziś sztywni, robili wrażenie ra-

. ząbkuje jU2: drugi raz mężczyźni S!\ tak podli, do O· czej chodzących autOmł:liÓW, 
L 1 G 

statka wyrafinowani? Już chy niż ludzi. Ale i wśród nich by 
SO-letnia i jana ist, mi- ha niema na świecie mężczyzn li tacy, -którzy wzbudzali do 

mo swe&o podeszłego wie!rn i 0 szlachetnych uczu~iachl A siebie zaufanie. 
mimo licznego potomstwa, może ja mam tylko szczęście · :A ,jed,nak już . w krótkim 
wstąpiła w swoim czasie na do takich? .· ;czasie .. zdołałam się przekonać, 
uniwersytet i ukończyła pra- Mimo, że jestem młoda, mia że - każdy z nich umie się · tył· 
wo z odznaczeniem. łam już możność poznać wie- ko dobrze maskować, a w sa-

. Druga staruszka, 89-letnia lu mężczyzn, których nawet mej rzeczy ' jest człowiekiem 
!Mary Arnal, przeżywa drugi początkowo lubiłam, ale do gruntu zepsutym. 
okres „dzieciństwa". Przed wkrótce już ich nienawidzi- Poznałam wreszcie „Jego". 
wielu laty ~adły jej wszyst łam, a nawet pogardzałam ni· Był młody, przystojny, na do 
kie zęby. Obecnie wyrastają mi, pomimo, że byli to ludzie brem stanowisku. Podobał mi 
jej. one po r~z druąi. W tych częstokroć bardzo wykształce się. Początkowo prowadził ·nie 
dmach przerznęły stę d'Ya n~- ni, na dobrych stano~iskach. winny flirt. Potem stał się na 
we zęby. Staruszka twierdzi, Byli tu młodzi i starsi, trętny i natarczywy. A wi· 
że obecnie rozumie, jak har-

1 
mnie_j lub więcej przystojni~ dząc, że nie osiąga zam-ierzo· 

dzo cierpi dziecko w okresie bywali o rysach lalkowatych, nego skutku, wyznał . mi 
ząbkowania. · którzy aż - do przesady dbali wprost otwarcie, że mnie po­

żąda i musi za wszelką cenę 
zdobyć. Znienawidziłam go i 

sq dobrym środkiem dla uregulowania 
żołqdka, usuwajq obstrukcję, sq łag·odnym 
naturalnym środkiem prxeczyszczajqcym. 

· ódes·złam. . . 
Wkrótce przyszedł drugi. 

Tym razem w mundurze. Ale 
i ten okaiał się takim samym, 
jak fie.rwszy.- Potem przy· 
szed trzeci. I .ten nosił ·· mun­
dur. Różnił się tylko tem · od 

11111„llili...-.... limlilllliiillillllli.._ ...... __ ...... __, __ ...... __ ~...._..-........ „~n~- ... •==„ poprzedniego, że dłużej i le-
Na· 1naleJ wokandzie ••• : pie.i umiał się maskować • .led 

lłlilq qo§ć 
· . (A. E.) Pan Izak Ginzburg - Czy jesteś pan tonaty~ 
!potkał na ulicy Salomona .Mo- panie Salomon? 
zesa z Częstochowy, który przy - Jeszcze jaki - odparł 

'był do W arszaroy na parę dni, pan Mozes. - żebym tak nie 
aby załatwić jakiś interes. był, jak jestem. 
Ponieważ obaj panowie po- - A dzieci pan masz? 

z~staroali ze •obą oddarona - Dobre pytanie! Cale fre­
ro stosunkach . handlowych, blówkie mam ro domu. . 
przew pan Ginzbur& zaprosił - l rocale pan. nie tęsknisz 
częstochowianina na oroe parę ZB· rodziną? · 
dni do siebie. Pan Mozes roestchnąl. 

Widocznie gościna niezroykle - Rzeczywiście, masz pa.n 
#fasmakoroala panu Mozesoroi, rację," panie G. Już droa tygo­
gdyż siedział już droa tygod- dnie moj,e familje nie roidzia­
nie i nie myślał się ruszyć. Nic lem. Zara lecę na poczte za.de­
roięc dziwnego, że piętnastego peszoroać do nich, żeby roszy­
dnia z rana burza roisiala ro po stkie tutaj przyjechali! 
roietrzu. Panu Ginzburgoroi zrobilo 
\ - U 3, jakie smaczne jajka.I się niedobrze. 

,...;:,. zachroycal się przy śniada- Gdy zaalarmoroa.ni domoro-
• niu uśmiechnięty pan Mozes. nicy otrzeźwili ~o octem i , a­

- Odrazu roidać, że prosto od moniakiem, biedny .gospodarz 
kroroy! dal upust żółci i obsypal na.­

Pan Ginzburg milczal po- trętnego gościa gradem aoczy-
nuro. stych epitetóro. 

_;, ..4. te bułeczki! Sam roz- W ynikla z tego spraroa 1ądo 
kosz. Posłuchaj no pan tylko, roa. . · 
jak oni trzeszcza.ją ro zębach! Sąd uznal roinq parni Gin-

Pan G.inzburg sapnął gniero 
1
. zburga za udowodnioną i ska-

nie. i z~pytał: zał go na 10 złotych .gr~ywny. 

nak wporę zdemaskowafam 
; ego zamiary i odeszłam od 
niego z pogardą. 

Potem przyszedł czwarty, 
piąty i jeszcze wielu innych. 
A każdy z nich miał jeden 
cel. Posiąść mnie tylko. Kie· 
dyś poznałam mężczyznę, któ 
ry wydał mi się człowiekiem 
idealnym pod każd:Ym wzglę­
dem. liył nim student bstat­
uiego roku prawa. 

Nie byt· ani ładny, tlhi zbyt 
elegancki, a jednak ·pokoclla 
łam go. .Miron początkowo 
naprawdę był idealnym chłop 
cem. Lećz i on potem okazał 
się takim jak poprzedni. · · ł je 
go znienawidziłam, e „uazem 
t kochałam. Początk<> .. o sądzi 
łam że tylko ludzie z tej sfe­
ry Sfl zdolni do podłóści. Od· 
sunęłam się ni'eco od nich. 
Zbliżyłam się do sfery rze­

mieślniczej. · Ale i tu mnie 
spotka.I zawód. I od nich ode­
szłam z sercem pełnem niena­
wiści. Postanowiłam unikać 
mężczyzn. Ale nie dają mi 
spokoju nawet wtedy, gdy 
idę ulicą. Oglądają się za 
mną, zaczepiają, proponują 
kina, teatry, w~pólne kolacje 

w gabinetach, lub u siebie w Czy więc mam zamkną~ t>cz.'y 
domu, i t. p. . i zatkać uszy .na wszystko, u-

Redaktorze, ezyż już cały dając że nie widz;ę ich pożą; 
świat . ~ężczyzn sprzysiągł r.lliwych spojrzeń i nie słys~ę 
się przeciw mnie? Ja przecież ich propozycyj? .. Mam drwić . 
nigdy nie daję powodu, aby wraz z nimi z miłości? I„ 
ktoś mógł mnie na ulicy za- Nie, Panno Lilosie.ńko, nie po.win 

· ć. A · t k 'd . . na Pani drwić z miłości, bo nie ,Pięk czepta czym o az .~ • czy nlejszego na świecie nie było 1 •nie 
młody, czy stary, znajomy .. !Jędzie • . Ma Pani wszakże o praw• 
czy nie, a nawet przyjaciele dziwej miłości pojęcie niecq spaczo 
ojca meg.o, ludzie około 50· '!!'- Ni~ma takiej miłości, ktorłlhy, 
· tk' ·· · • · t d me miała podkładu zmysłoweio. 

s1ą. 1, z.onac1, J, c1. na~e g. Y thoc"by. najbardziej nkrrtego. Nie-
mme widzą, mow1ą, ze pozą- ma miłości bez pożądanta. bo mi· 
dają mnie. · 'ość jest właściwie jedynie dare!'! 

O h R dak - • k · · · Boskim, mającym nam optomienJc 
, C • e ·t?rz~, Ji;t JU? 11asze główne przeznaczenie - deć 

m1 przez tQ . zyc1e obrzydło. żvcie następnemu \'okoleniu i sta.­
Dziś j~ż ~~pełńi~ zwąt~iłam i-8!1nie J.e ,w,ychowac. Ale też nie hę 
o UC:ZClWOSCJ meżczyzn. Przy- d~1e mtłosc1ą samo .tylko. eot,d ... 
k '• · " 'd ~ak' · rue, mające na celu łedyn1e zaspo­rosc 1. zawo • J t !fl~Ie sp~t kojenie szału zm1s owego. l\!oł.ij 
~ał z ich strony, usw1adom1ł Pani świalo stronic od tych, ktorzy, 
mi tylko, że mężczyzna n'igdy ~B~lł. ~a~awinją B!l pi;zeJotne fJir• 
nie. kocha - czystą -miłością. c1k1, Jezeh t<? P!lm ·.Dl!', dogad~ 

. • • • Ale gdy przyJdz1e m1łosc .prawdzJ„ 
Kolezank1 moje, natomiast wa. nie należy jej wykośla:wiać fał 

twierdZą, że ·męzczyźni, dziś szywe:i;n jej .nJ.mowanie:i;n. Najle~ 
kochają . nie sercem ale zmy· szq Zł!5 i;ęk0Jm111. t~wałosci i po~agt 
ł . w· . . ' d I UCZllCJll Jest mnłzenstwo. Skoro Jest s ami. ięc czy . to pr~w. a, Pani taka „rozchwytywana„ trafi 

Redaktorze, ·co one mow1ą? się Fani z · pewnością i mąż._ . 

~ 

Ulubieniec całego stviata ,,cudowne dziecko" jackie Coogan obchodził 
niedawno uroczyście Zl-ą rocznicę sroych urodzin. Na zdjęciu - Jaci:ie 

Coogan 1e sroą małżonką panną Brable. 
. - - - . „ . . . ' - • - . ~ ,· - . ' ł • ~. • -t, - "' - - ~ f -; • -· „ . .· ' : ~ 

DA~IEL BACHRAGH 

śladami · przesteoców 
Z pamiętn1k6w b. aspiranta 

Warszawskiego Urzędu Śledczego 

tych oraz Ćzęść hiżuterji mat­
ki, mianowicie d:wa pierścion­
ki z brylantami i kolję z pe­
reł olbrzymiej wartości. 
Niezła gratka, pomyśla:łem 

w duchu . .Byłem przekonany, 
że biorąc tyle pieniędzy oraz 
biżuterję działała ona za na· 
mową swego kochanka, postu 
nowiłem jednak domysły mo 
b~ zachować narazie dla sie-

. IV. I Czy hrabianka miała pienią· 1
:_ Kiedy odchodzi następny 

Pepesza rzeczywiście nada dze ze so~ą? . • . pociąg do Warszawy? ~ za-
na ·była w Berlinie o godzinie . Zauwazyłem zmies~ante na pytałem. - Mam bowiem za-
8 i-a.no i widoczny był stem- twarza.~h ohec~ych .. 1 owst?ło miar jeszcze dziś w ·nocy u­
pel pocztowy „An.halter Bahn- kłopotl.iwe milczeme, ktore dać się z Warszawy w dalszą 
hof'. Wiadomem mi było, że ~reszcie :przerwał adwokat drogę. 
z dworca tego odchodzą po- -z. - Obawiam się, że to hę­
ciągi do Włoch, Szwajcarji, - Proszę państwa, o ile żde- '<lzie niemożliwe, panie koOJ.isa 
Austrji i Hiszpanji, należało cydowaliśmy si~ powierzyć rzu - odpowiedział hrabia. -
zatem przypuszczać, że para tę sprawę panu komisarzowi, U. nas komunikacja kolejowa 
uciekinierow nadała depeszę to musimy być -Z nim zupeł- szwankuje jeszcze nieco i na· 
przed wyjazdem z Berlina. W nie szczerzy i nie ukrywać stępny pociąg pośpieszny od~ 
jednym z tych kierunków, p~zed nim °;i.c,ze~o. M~gę pań chodzi dopiero w nocy, a gdy 
.Mógł to również być podst~p stwa ~apew~1c! ze na Jego ?~ by nawet pan pojechał około 
z ich strony i depesza mogła •~rec}ę mozec1e '~ zupełnosc1 ósmej osobowym, to też har­
hyć nadana dla zmylenia śla ltczyc. dzo mało pan na tem zyska, 
dow. Przedewszystkiem jed- Po chwili wahania młody gdyż przybędzie pan do War 
nak należałojojechać do Ber hrabia odezwał się: lszawy zaledwie o niecałe 
lina i stamtą dopiero rozpo- - Siostra moja przed wy· dwie godziny wcześniej. Zresz 
cząć dalsze poszukiwania. jazdem wyjęła z kasy przesz tą jest pan zmęc_zony drogą i 

- Jeszcze jedno pytanie. ło dwadzieścia tysi~cy, zło- musi pan nieco ·wypocząć. 

- To drobnostka, ale wo- sam go uspokoiłem, że nie pa_ 
hec tego, że niema innej rady, trzehuje się obawiać utraty, 
wy.jadę z Warszawy jutro posady, gdyż nie może orłpo· 
wieczorem. Przedewszyst· wiadać za winy swego synal· 
kiem, czy mają państwo ostat ka. 
nią fotografję hl'ahianki i o . - W takim razie możnaby ' 
iłeby było możliwe wydosta- było otrzymać od niego ostat -
nie fotoirafji jej uwodzicie· mą fotografję syna, chocłai, 
.a, to ułatwiło.by mi . w dużej prawdę mówiąc, będzie ro 
.nierze moje poszukiwania. zbyt ryzykowne, gdyż' hącli 

- ł"'otogrąfJę siostry w tej co bądź uczucie rodzicielskiet 
:hwili panu dostarczę, mamy pozostaje i wolałbym, by nic 
, ównież i fotografję tego łotra nie wiedzieli, że udaję się Zt• 
:.de jeszcze z czasów gimna· . nimi w pogoń; Zresztq posin­
ljalnych i Jl.ie wiem, czy się ram się w jakikolwiek spo• 
,>anu przyd~. sóh wydostać jego fotogr.afję 

- Wolałbym wprawdzie w · Warszawie. Z pewnośt·i~ 
nowszą fot~grafję, a.le_ niema zna idi:je. się jedna w . szko!~ 
na to rady i będę musu1ł zado do ktoreJ uczęszczał. Popru· 
wolnić się tą. Jeszcze jedno szę zatem o podanie mi dokło· 
pytanie. Jak się zachowują ro dnych jego personę.l_ji, or,ai 
<lzice uwodz'icieJa? opis biżuterji, jaką córka z:a 

- Są zrozpaczeni - odez7 brała ze sobą. 
wał się stary hrabia. - . W czasie obiadu udało ~i 
Bządca mój, ojciec tego łotra:, się rozweselić nieco strosk•· 
odchodzi wprost od zmysłów. nych rodziców opowiadanie? 
Przedewszystkiem obawia się, moich licznych przygód, pr7.!· 
że pł;'zez swego synalka straci czem moja pewnoś~ siebie, ~e 
na stare lata chleb. Muszę pa uda mi się ująć niarnotrawnif 
nu zaznaczyć, że służy u mnie I córeczkę i sprowadzić zpowro 
już przeszło. dwadzieścia pięć- tern do domu, podziałała r.~ 
lat i nie mam mu nic do zarzu nich uspokajająco. . 
cenia. Widząc jego rozpacz Dalszy ciąg jutro 
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2 240 58394 
102266 401 539 84 103438 i04042 754 70447 862 66 71961 72015 181 7467 10311 425 11004 124 299 343 813 9715 Pani zaproszenie na zabawę. Będz.ie 
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80349 51 890 811 iO 85 303 518 82 401 i 907 126073 210 343 913 127061 212 336 114295 115004 548 937 116356 118441 54458 55239 899 902 58104 2118 46ó mienie domowe. Będzie przykrośl! 
907 83951 84006 116 424 812 954 85189 95 4()2 585 716 128113 773 97oJ 12971S 922 119274 

59394 
z powodu plotek. Uniknie Pani nie• 

226 392 834 984 8:.i257 559 87067 218 701 l 8.59 120135 728 92 846 121104 122183 693 60Y8o 61102 320 69 63411 695 64119 bezJ?ieczeń~twa. Pieniądz~ otr.zyma 
88073 597 673 89109 707 ! 130075 375 846 942 131375 635 83 804 123153 409 784 124(.125 582 873 125682 99 21U 87 835 65343 636 66484 67407 644 Pam. Będzie pogrzeb znaJomeJ oso-

900C)6 436 91379 856 9256.1 78 93645 73 132060 260 369 425 133112 l73 .()141 126220 439 127239 l:all6 332 129.?31 914 34 68361 987. by. . 
94061 399 95307 415 519 %051 66 76 · 59 134135 233 644 718 135105 709 SJ .~ 113(1382 900 1317\1'7 938 132317 1.34129 71623 776 72223 585 73468 74113 400' Zofja W. M. Może Pani grać na lo.-
265 344 53 95 631 97L05 14 206 98.243, !36268 331 860 935 137056 605 774 855
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687 802 967 135041 699 136817 137738 
75136 

terji na ten numer. Znajomem11 
327 60l 910 84 99978 946 68 138000 437 671 768 806 1394lt 13~133 738 61 139735 76651 n276 676 78077 bardzo się Pani podoba. Sen wró· 

IOU337 453 IUHU:. 55 777 l0323ó 911 141407 33 143029 267 144013 77 204 80306 82-060 83692 734 84075 316 569 ży nieszczególne pożycie z mężem. 
591 659 917 l049S4 93 105119 S22 140077 839 46 1411122 219 645 749 918127 14654a 147'850 148335 734 149153 465 &5011 .396 86163 621 87991 89708 824 Będzie zmiana w życiu. Szczęśli„ 
85 917 1071(19 41 247 354 497 553 861 1431116 59 839 939 144213 50 548 7431 151739 900 _ 90516 91133 92244 950 93624 921 wym Pani dniem jest piątek. . 
1085?? 786 109003 514 8?? 971 145882 14 66 54 714 883 147267 314 153092 377 421 797 154136 83 155504 94058 147 342 96273 302 97597 714 I „Szatynka". Dowie się Pani 
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fP.I 901 77 119096 _..,3 509 62469 894 94-1 15748::> 158095 131 73 284 389 653 929 178000 764 909 Wilhelm Pollak. Sny Pańskie wróe 
.t.2ot>38 Jll307 694 122!40 696 7at; 97; 159cM 602 .~ 180355 59 181078 182170 790 817 901 114976 115541 116516 118050 66 837 żą znaczną poprawę warunków ma• 
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9 

6ll 165498 610 847 166194 748 167208 320 1 · 190269 191785 192676 193492 559 887 12-4518 125321 126640 127!J,.. ': 9 128440 dawno niewidziana osoba. Będzie 
J,j0563 996 131389 903 132181 450 99] 441 982 168456 766 169582 624 l71ltl37 j . 943 129495 ciężka praca i małe zarobki. 
133005 341 16fi 134171 46Z 638 135«!9 847 171327 439 871 17.?599 608 63 795 Gtówne wygf'aoe 130278 133117 562 889 135585 783 954 „Wio.da z Warszo.roy". Fotograf„ ~36293 409 61 :>77 137086 434 138418 65

7 
885 173968 174169 215 597 661 7(}.łl •V - • · 137138 237 138009 766 139468 608 ja nie Jest potrzebna. Wyjdzie Pani 

1391113 85 374 607 72 787 14o567 611 84
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175515 650 979 176.~2 752 177119 207 • ·fe C'łągn•ente 140297 144024 635 145147 327 4113 rychło zamąż. Za kogo - nie wiem, 
141917 24 142325 489 143 810 95 14414S ' 345 70 178111 28 Z08 945 179017 281 4131 Zł. SO.OOO na Nr.: •148915. 610 14"138 308 147230 824 149850 niestety. Na loterji może Pani g..ra6. 
414 113 8Z8 47 968 145045 146557 773 ~l i t5 16 774. Zł. 25.000 na Nr.: 188166 t51;xsU ale dopiero na przyszły rok. Pro-
147398 457 706 51 148050 458 14
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159140 460 

1
844 55181 12045 112810 la>265 15J680 169251 436 985 i widziałem jak w żółtym łubinie 

160131 466 161300 633 162338 562 7361 190193 244 191Z62 422 6.')Z 933 192159 160775 170524 27 171229 172451 80 569 173592 pastuch pttsł duże stado owiec. p~ 
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1 61 727 193631 71 194670 903 Zł 500 na Nr· 179015 174126 950 175fti9 235 422 502 17611.'.: tuch ubrany był na czerwono. Obok Ir908srJ~f
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1 li -ce c aen11.11ole I Zł: 400 na Nr:· Nr.: 5535 13184 19527 565 944 178149 6IO 179092 212 404 niego był pies. rów·nież czerwony. 
11004[ 6z0 171133 80 36Z 810 911 Wygrane po 150 zł. 43469 62854 97062 128701 147945 15010Q 180191 319 99 1~1450 182102 30 99 Podsled1em bliże{· i zauważyłem 

172073 638 718 173513 174537 175837 273 306 1554 994 JS!H 5717 80 87 161806 996 1851~1 t>67 l>l"-11\6 rów. W rowie leża ten sam pies,, 99Ś 176104 7l1 831 177312 694 96 800 0055 328 7003 9019 486 10730 11663 Zł. ZSO na Nr. Nr.: 1407 2830.5 301.ZZI 192423 19Jl69 JJI• b.33 899 194134 który był z pustuchem. Był otrutv I 
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C O.Ś dla Pani Zakochala _ się w ośle truł". 
(H. L.) Zdarza to się nieraz, że cza nie podejś_cie. To fil~ .dl!i znaw~ów Sen powyższy ~skazuje, że grozi 

rująca kubiet11 ni stąd, ni zuwŁ1d za- i prawduwych miłosmków. ki.na. Panu niebezpieczeństwo (kradziet. frui;'Z.i: /'itru - mouit pt 'Z.!J1tui;1 n11.111 I tabym spr.irv1ć lttclrt~ czttmą spóumn. kucha się w jakimś ... ośle ... 1 nie zru- Trzeba s~ę prt7gutow_ać na to, _ze h!m oszustwo lub coś w tym rodzaju), 

. I 

IW/Ulf re1ul!l1tcJ( z 2ak1esu Juter. Utói kę dosc dtug4, z cienkie} wetrty lub lUillJe tego, póki uie otrząśuie się z trwa <lwic l poł god~rn~~ ~ wię~ me-I w prtyszłości będzie Pan zamoż.. 
ro /J1eu1cym iwzuwe u11wwum dtu1;1t ,_ gru!.1sZŁ8U, m11.luwee? 1edwahu. Vo oniumienia, jak z kusl.Jllarnego suu. m1tl dwa razy więcej, ~Iz lnue hlmy, nym człowiekiem. Pozna Pan rude-

l '/,c..Ze 1ut1 u1.1te 1UJJp11.dlJJ z l11.sk, 11. takieJ spod1uczici 
111

&zemy iwsic c:o .lciarztt się to bardzo ctęsto w życiu. ho nie poprzedza go. z~<leu na~pro- go mężczyznę, który stanie się Pań­~:i~uuttst mud1ia pum rws1 Jutrzłl.rt!J 1az to mną bluzki: ' wowi Ztl.łl LU~_ika- Nie tueba do tego aż bajki, jak „Sen gr~m. a przedstu.'~ ien~e 1es~ ~ po! go- skim przyjacielem. ~~lor czerwonr, 
ptu~/,(,'/,yk lrzyuuLerctutUJJ, 1;·t111 y Je1;i my '1iemit~J h11;tor Jl „ob1wsze1.tto. 111.-_ nocy letniej"', zrodzuuej z genja l- dZLny <llu~sze,_ mz z_aiw yczaJ. . p-rzlnosi Panu szclęsc1e. 
ztylu poszerzony drvoma gudeta11~i . b1:Js suJ...m /\u począte~ P.rosz_ę ruu:e; uym umyśle wielkiego bzekspm1, a Zawiedzie się takze, kto ~ędz1e t.1! usieńka A. B. Wyjdzie Pani za. 
fwiua mvuu 111.<i li; uu/J14 ::.t1u1LI(, u tprawu: do czameJ spodmczki moa- :>w ieżo przenie~ionej na ek rau przez szukał jakiegoś „<lraru_atu m1ło~uc~o •· mąż z.. l>lundyna w niedalekiej przy 
kruti.:Lie µlaszczykt są 1U!Jf!,Od1te ' z1 <:· ''lf• •ia1modn1e;szlf IJtuzkę z aks1tm1lu wytwó rutę „ Warncr-Brothcrs·· i w im Ot, haj ku, uuw~t, n;iozna pow1edticc, ~złości. Nie ma Pani szczęścia do 
czr11

e1sai: , ale ;est także u;e1111ta slro- ro kol1Jr'l.e blękitnum lub żullJJlll (Od· ponującej wizji samego Maxa Rein- dla dzieci, ale rnlel!gentne o.ko. do~o- gry. Będzie Pani na chrzcinach Q 
na vo 4:rótk1e, szerokte pt11.szczJJk1 cień champa8TU!). Hluzka tako. s1r;g1t nardta_ slego d o j~lY tam wiele dla s_1ebie ci~- wajomego. Ktoś ze znajomych po­
•"-• arnJtt sylwetkę i czynią pa111ą me- Ja pasa, o.le 1est nuszurta na spód/li· Lruduo sobie wyobrazić piękniej- kawegl. 1 a~ c~oć,b ~ w ow~l ~yszme paclnie w prze~vlekłą _cho~obę. 9 
~o t~ższą. czkę. łłękłl.rvJJ sute, bufiaste, t. 'Z.IV. .;te ucieleśnienie tej ctarodziejskiej wydrw wucJ m1t_osc1 Iyta_nJ1 o .osła. szczęśliwym dnm sen mc me mówi. * trzy-ćroierciorve - roycięcie ro karo baśni. Ekniu podołał wstystkiru trud- Nu, a W}Stawa 1 realizaCJ_a. gra I ko-

, l b t d j "l 1 do ś · · k" t · <lt · e 1·e stJ"uru·y, zdJ" ęcia i rcż yserJ_a - pon.ad Sprawa ladne1· roizytoroeJ, popo u-. 1 o takie 1es mo ite). es 1 pw1 no c10m, JU ie s aw1a o worz n f 
1 " - k l t t · " ·· ó · d d · d wszelkie pochwały . j cż_eliby ten. 1 m dnwroeJ· sukni ;est bauLzo rvaż1tli . „ takiego omp e u ro ozy Jeszcze ma.· „.:inu , g ru3ąc z ecy owamc na mo b t 

l k t "k 0°l~c " 1 · 1· ' · · t t Jnemi Jest to 1·c przeszed_t w w. arszaw1e. ez za_m c-. ta4ieJ suk1•i i.huc..zlmJJ du teatru, tui y czarny ape us1 . z IV ... ~ ·z,,,ą z 1wosc1<l:m1 ea_ ra . . ·. . .- resowama, &wwdczyłoby to mep~-pop()'udrt ,0rv„ herv;łl1-i, fla kon.-t'rtJJ riieco dłuższe rękaw1czJ.:1 z anlJJlupJJ ł den z aa_ 3wspan_1alsz}ch ~1lmow, Jakie '·li „ • • t 
1 

e 
• ~ b d t b 1 d I · k d k 1 k T b chlebnie o puu cznosc1 . s. o eczn J, Jeśli pani jest praktyczna a priyte1i: łub czarnego zamszu - ę zie o ~' og ą a_ ismy .1~ iy o _wie • rz~ a wo'nceJ· tanie melodramac1ki cz,r far-

lubi ubierrtć ai'l elesanck.J, to cadz1-- dzo elegancka i roytrooma kreac1a. wszakże Zllalezc do Dle10 odj!owied- ... 

·, • \r( •,, 4 ;„•,'1•'·~\"!, 0 4"''\,'h•;Ą •', '"' 

sidclka od puwaznych arcydzieł praw 
dziwej sztuki, niebędących rozryw­
ką, lecz tchnieniem przeczystego ~ 
tY,zmu. 
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Podzi.ękowanie 
Wszystkim, którzy oddali ·ostatnią posługę 

ukochanemu Ojcu naszemu 

ś. t P• 

Józef owi Grysińsk· iemu 
a w szczególności Sądownictwu z wiceprezesem s.o. 
p. Piliszewskim na czele, Przedstawicielom Proku­
ratury S. O., Palestry z mec. p. Dobrosławem Kley­
ną na czele, Urzędnikom, p. Milenie Czechowej i p. 
Henrykowi Więcławskiemu, oraz Funkcjonarjuszom 
Sądowym, chórowi „Lutnia" z dyr. Mrówczyńskim 
na czele, Panu D-rowi Bruszkowskiemu i felcz'erowi 
Karbowiakowi za troskliwą i pełniil oddania opiekę 
podczas choroby Ojca naszego ś.p. Józefa Grysiń· 
skiego, Przyjaciołom, Kolegom, Znajomym składają 
serdeczne podziękowanie 

ZŁA60DZON ·o 
przepisy egzekucyjne przy 
&ciągania drobnych należności 

Ministerstwo Skarbu opraco­
wało projekt rozporządzenia, 
zmieniającego niektóre przepi­
sy o postępowania egzekucyj­
nem władz skarbowych. 

Rozporządzenie to ma prze­
dewnystkiem na celu obaiie· 
nie epłat egzekucyjnych, po­
bieranych przy ściąganiu dro· 
bnycla należności. 

Rozporządzenie przewiduje 
obniżenie opłat dla należności 
nieprzekraczających 50 zł o 
połowę, a nadto wprowadza 
nowy przepis, ie łłlezna kwo· 
ta opłat za dokonanie czynno· 
śei egzekucyjnych nie może 
przewyższać połowy sumy śch\· 
rr•nej należności. . 

Pozatem rozporządzenie zmie­
rza do zmniejszenia ilości ty­
tułów wykonawczych, nadsyła­
nych Ur z ę dom Skarbowym 
przez wierzycieli nieskarbowych 
M. in. Urzędy Skarbowe będą 
upoważnione do udzielania wie­
rzycielom zezwolenia na poczy­
nienie we własnym zakresie po­
trzebnych kroków, celem ścią­
gnięcia należności w drodze 
sądowej. 

Radio w sobotę 
6.30 Audycja poranna. 12.03 Dzien­

nik południowy. 12.15 Mała orkie­
stra P. R. 13.35 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 14.30 Muzyka lekka. 15.00 
Fragment z powieści „Sól ziemi". 15.15 
„Nasz handel morski". 15.30 Orkiestra 
l<atza z Wilna. 16.00 Lekcja jęz. franc. 
16.15 Utwo:ry organ0we. 16.30 Skrzyn­
ka techn. 15.45 „Cała Polska śpiewa". 
17.00„Dusza j~zyka i dusza kraju" rnpor. 
17.15 Nowości z t>łyt. 17.45 „JJziki ła­
bądź" - pogadańka. 17.50 „Miasteczko 
Zakopane" - odczyt. 18.00 Audycja 
dla dzieci. 18.30 Przegląd .vydawnictw 
18.40 Pogadanka społeczna. 18.45 Ut­
wory Berlioza - z płyt. 19.00 Przeg­
ląd rolniczej prasy. 19.35 •Wiadorno8ci 
$portowe. 19.50 Pogadanka aktualna. 
;.10.00 „Mozajka muzyczna". 20.45 Dzien· 
nik wieczorny. 20.55 „Obrazki z Polski 
współczesnej. 21.00 Audycja dla Pola• 
ków z zagranicy. 21.30 „Wesoła Syre• 
na". 22.04 „Czar walca - operetka. 
23.20 Transmisja muzyki tanecznej. 

Czy jesteś członkiem LOPP 

Kazimiera. 
Rychterówna 

Biesiadę artystyczną . w naj­
wznioślejszym stylu jest każdy 
występ świetnej artystki-recy­
tatorki Kazimiery Rychterów­
ny. Sztuka K. Rychterówny 
jest par excellence współczesna, 
oparta na wirtuozowskiej te­
chnice głosowej i mimicznej, 
uderza nieprzebranem bogac­
twem środków wyrazu, zasto­
sowanych z prawdziwem wy­
rafinowaniem ostetycznem do 
różnych stylów wygłaszanych 
utworów. Powszechny jest po­
dziw dla technicznej sprawno­
ści i fenomenalnej pamięci Ry­
chterówny, jednak najbardziej 
zdumiewa najistotniejsza cecha 
jej talenty: szczerość, siła i ro­
zpiętość jej skali uczuciowej. 
Repertuar artystki sięga od li­
teratury starożytnej do poezji 
ostatnich dni, a każdy utwór 
przez nią wygłoszony, to iriny 
rytm, ~inne tempo, inna barwa, 
inny gest i inna gra mimiczna. 
Tak zdumiewająca jest ta zdol­
ność . przeobrażeń artystki, tak 
doskonałe jej każdorazo~e na­
stawienie psychicżne wobec 
przeżywanego utworu. Ta ró­
żnorodność wyrazu sprawia, że 
ów wieczór „żywego słowa" 
daje słuchaczom ucztę artysty­
czną. Mimo wielostronności 
rozległego repertuaru linja pro­
gramu Rychterówny mieści się 
w granicach wzniosłej szlache­
tności. Produkcje artystyczńe 
Rychterówny dają wzruszenia 
silne, niezapomniane, jakkol­
wiek okupione intel'ek' ualno· 
uczuciowem wysiłkiem słucha­
cza. Nie jest to też sztuka 
na codzień, jak kino lub kaba­
ret. Raz do roku odwiedza Ry­
chterówna każde większe śro­
clowisko w kraju, a raz do ro· 
ku przeżyć „godzinę poezji" 
winno być duchową potrzebą 
każdej kulturalnej jednostki. 
Przypominamy najbliższy wie­
czór Rychterówny, jako rzad­
ką okazję bogatych wzruszeń 
artystycznych. Bilety do naby­
cia u p. Borczyka. 

Tania sprze·daż · przedświąteczna 

wf irmie „ZENITH" 
Piotrków, ulica Sieradzka 2 

KUPUJEMY stare złoto i sre· 

bro - płacimy najw. ceny 

Ze~arkl, obrączki ślubne I artykuły optyczne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz., patefony i ·płyty 

Taniej od 15 do 40 proc. 
Hallo Hallo! 
Reperacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 

NOWE METODY 
pośrednictwa pracy 

„W ciągu półroczneg·o okresu 
od dnia 1-go kwietnia r. b. do 
dnia 1-go· października r. b. 
biura pośrednictwa pracy Fun­
duszu Pracy zapośredniczyły 
do poszczególnychrobót314.l55 
osób. Okołą 50 proc. tęj liczby 
stanowią robotnicy zapośredni­
czeni . na roboty publiczne; · re­
sztę - do prywatnych zakła­
dów pracy. Biura pośrednictwa 
pracy Funduszu Pracy prowa­
dzą również po&rednictwo pra­
cy , dla ptf!.CO~ników umysło­
wych. W tym samym okresie 
zapośredniczono do pracy 5.450 
pracowni1'ów umysłowych. 

Te korzystne· wyniki działal­
ności biur pośrednic~wa pracy 
należy tłumaczyć zmianą me­
tod pra~y, jaka nastąpiła w tych 
biurach z chwilą włączenia 
Funduszu Bezrobocia do Fun­
duszµ Pracy. 

Przypomnienie 
„Caritas" zbiórkę swego „ Ty­

godnia Miłos ierdz ia''. jeszcze 
prowadzi 'i kołacze od serc i 
miłości bliźniego ty eh, co do­
tychczas czasu nie mieli l cży 
zapomnieli, ofia~ę swą złożyć. 

Jeżeli kogo pł'Zypadkiem kwe­
starka pominęła, lub w domu 
nie zastała, niech przyniesie, co 
ma do ofiarowania, do biura 
„Caritasu" Toruńska 5, od g. 
9-ej do, 10.30 i od 5 do 6.30 
go poł. . 

W Tazie niemożności osobis­
tego przyniesienia, niech zawia­
domi Biuro, 'by ktoś przez nie 
wydelegowany, zgłosił się pod 
wskazanym adresem o . ozna­
cznej godzinie. 

Zar~ąd „ Caritasu" 
W niedzielę t. j, 17-XI zna­

czek- prosimy ż.yczliwie przyj­
mować pr9~b~ nasżych kwesta­
rzy. 

Na ., a lach eteru 
c~ar walca - na falach 

etea·u 
Dnia 16 XI o godz. 22·ej na­

daje Polskie Radjo operntkę 
Oskara Straussa - „Czar wal­
ca". Operetka ta wykonana 
na swojego czasu w Polskiem 
Radjo, spotkała się z tak życz­
liwem przyjęciem ze strony au­
dytbrjum radjostuchaczy, że po­
stanowiono wykonać ją poraz 
wtóry, coprawda w nieco od­
miennej radjofonizacji. · Powo­
dzenie tej operetki jes-t zupeł­
nie zrozumiałe, g-dyż Oskar 
Strauss posiada w swej muzy­
ce tyle melodyjności i wdzięku, 
że nawet starsze jego operetki 
- „Czar walca" nrchodzi z 
r. 1907 - zawsze nanowo nas 
zachwycają. 

Jak zwykle w operetce, zwła­
szcza przedwojennej, . główną 
rolę odgrywają księżniczki i 
szykowni porucznicy z arysto­
kratycznym domów. Porucz-

Kro.0 .. 1. ka ·.· f i"lmow· a nik Ni ki czuje się „złapanym 
na męża"przez młodą księżni-
czkę Helenę i jej krewnych. 
Porucznik jednak buntuje się i 

Wspomniana zmiana metod 
pracy polega przedewszy$tkiem 
na szybkiem i sprawnem zała­
twianiu zapotrzebowań na pra­
cowników, które pracodawcy 
kierują do biur pośrednictwa 
pracy. W dziedzinie tej Fundusz 
Pracy prowadzi pośrednictwo 
także drogą akcji clearingowej, 
korzystajac z usług Polskiego 
Radja, które dwa razy w ty­
godniu ogłasza komunikaty o 
wolnych miejscach pracy. 

"Czary" · MiłGśc Friulen Do­
ktor. Nowy film, w którym gra­
ją Myrna Loy i George Brent 
należy zaliczyć do najbardziej 
udanych arcydzieł najnowszej 
produkcji. Urocza t(para artys­
tów data nam koocert gry ja­
ką rzadko tył.Ko obserwujemy 
na ekranie. 

Znakomicie wypadła całość 
a technika obrazu przewyższa 
wszystko to co dotąd w kinie 
oglądaliśmy. Kobieta szpieg, o 
której tyle piszą kroniki powo­
jenne całego niemal świata nie 
przestanie zajmować miejsc w 
prasie, powieści i kinie. Istotnie 
temat to bogaty i frapujący. 

Aktorzy i reżyser wywiązali 
się z niego piex:wszorzędnie da­
jąc nam prawdziwą ucztę arty­
styczną. Obraz jest wspaniały. 
W art o go qbeir:zećl 

powraca do dawnego życia. W 
wiedeńskim ogródku zdobywa 
jego serce urocza Franzi - ka­
pelmistrz damskiej kapeli. Po 
wielu peł"ypetjach miłosnych, 
finałem operetki jest jednakże 
małżeństwo z księżniczką He­
lena. W rolach głównych wy­
stąpią Jadwiga Radwanówna i 
Kazimierz Dębowski. Dyryguje 
Zdzisław Górzyński. 

Na Mazurach Pruskich 
"Dusza języka i dusza kraju" 

- reportaż radjowy 
W drugim feljetonie z cyklu 

„ Na Mazurach pruskich", red. 
Melchjor Wańkowicz, będ:z:ie 
mówił o swoich wrażeniach z 
wycieczki kajakiem na Jezima 
Mazurskie. Prelegent podkre­
śli łatwe i serdeczne porozu­
mienie z miejscową ludnością, 
zamiesikującą ten bliski i dro­

Na uwagę zasługuje również 
fakt, że używając coraz bar­
dziej fachowej obsługi i Kieru­
jąc do pracy właściwego, wy­
kwalifikowanego pracownika -
biura pośrednictwa pracy Fun· 
dqs;zu Pracy wykonują $We fun­
kcje zupełnie bezpłatnie, nie 
pobierając .za pośrednictwo ża­
dnych opłat. (ISKRA). 

nSkładajcie ofiary na Na· gi nam kraj. Feljetón p. t. 
czelny Komitet Uczczenia Pa- „Dusza język.a i d~sza kraju" 

. . M · łk J P"ł d nadany będzie . dmo 16-XI o 
m1.ęc1 arsza a • 1 su ,; godz. 17-ej. 
sk1ego konto P. K. O. 1313 Odbudowa gmachów wysta­

. BILARDOWY 
turniej kręgielkowy 

W kołach miłośników gry 
kręgielkowej w bilard powsta­
ła myśl zorganizowania na te­
renie naszego miasta turnieju bi-
lardowego w kręgielki. . 

Zaginął weksel na 300 zł Wy· 
atawiony przez lrnace­

go Rabendę 'na zlecenie Józefa Beryga 
wieś Bogdanów gm. Parzaiewice pow. 
piotrkowski, który niniejszem uniewa· 
żniam. 

Kiosk gazetow~ - tytoniowy . do 
sprzedarua lub wydz1er­

iawie11ia w śródmieściu róg ulic Sien­
kiewicza i Słowackiego. W związku z' poWytszem wy­

łoniono sp.ecjalny komitet or­
ganizacyjny, który · przyjmuje 
zapisy zawodników tego spor- Zwyci'ęscy tl)rnieju otrzymają 
tu, w cukierni F . . Tenszerta nagrody i dyplomy. 
(ul. Słowackiego 26) przez ca- Czysty zysk z tej imprezy 
ły dzień. przelany zostanie na Fundusz 

Zawody odbywać się będą Olimpijski. 
pod hasłem: „Szukamy mistrza O dalszych posunięciach Ko­
kręgielkowego na 1933 rok" mitetu turniejowego będziemy 

Do zawodów stawać mogą czytelników informować na ła­
wszyscy gracze z Piotrkowa." mach naszego pisma. 
!!!!!!!!!!!!!!!!~!~!!!!!!!!~!!!=!~!!!I!!!!!!~~!!~~!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!~!! 

~~ · Wytwórnia swetrów · i Trykotaży l~ 
E~ . PIOTRKÓW-TRYB., ul. SŁOWACKIEGO 14 :§ •. „. 
::· naprzeciw cerkwi (obok Skł. Aptec...:n. P. Podgórskiego) :: 
E~ POLECA swoje . wyroby i zawsze posiada na składzie ·::: .. 
:: wi~kszy w:ybór wszelkiego rodzaju swestrów i trykotazy :: 
:: po cenach bardzo przystępnych! :: 
:: · Przyjmujemy wszelkie zamówienia robót ręcznych, z wła- :: 
:: snych i powierzonych materjałów. :: -· .. 
E~ Przeróbki i naprawy liczymy po cenach najtańszych! ~-E .. .. 
; :iiii;::::1:;;i;;i~i : i;;: A~ ii i iiQi i~ l ~~ ; ; i ; :; ::;: iii 8i il l i i i i lłbi!ii;iiii 

wy berlińskiej 
Plany odbudowy pawilonów 

dla wystawy i targów radio­
wych z o s t a ł y zatwierdzone 
przezHitlera. Naprzeciwkogma· 
chu radjowego na Masuren A· 
llee stanie novya olbrzymia ha· 
la, która bCldzie głównym bu­
dynkiem wystawowym. Będzie 
ona mieć najmniej ·52 m. dłu­
gości; przez główne wejście 
wchodzić się będzie do sali 
reprezentacyjnej, która mieścić 
będzie około 3.000 · ludzi. Po· 
zatem będą i mniejsze pawilo­
ny. Przez ogrody przejść be­
dzie moina z terenu wystawy 
do "Deutschlandhalle", która 
została wybudowana teraz na 
zawody olimpijskie. 

Pamięci Stefana Żer omskiego 
Znakomity z.nawca i badacz 

Z.eromskiego dr. Stanisław 
Adamczewski w tadJowym wie­
czorze literackim w dniu 18.XI. 
o godz. 21-ej po~więconym pa­
mięci Stefana' Zeromskiego, 
wprowadzi słuchaczów w. głąb 
twórczości świetnego pisarza. 
Wieczór ten jest jedną z sze­
regu audycyj, poświęconych Ze­
romskiemu w 10 rocznicę jego 
śmierci. Twórczość znakomite­
go pisarza będzie tu ilµstro­
wana recytacjami znakomitszych 
fragmentów. 

----~~-~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ :::..= -~ ·---=-t ........... „_ 
p RENUMf.'RA TA miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złotych 2.50 CE.NY OGŁOSZEN: l· sŻ a st r. 1 wiersz mil. j ednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
~. • ..... z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 
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